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Zv. Obrony Prana I Wolności budo
1 * ** itfz e rlo w y b o ró w  pod numerem
„Cu zyskał rubntnik 

pod pządam1 marsz. 
Piłsudskiego T

O bóz sanacyjny zalał Polskę w y bor-  
czeml broszurami. Jes t  ich m nogość  roz­
maita na  różne tem aty , a wszystkie  na 
jedną m o d ł ę : co zyskała Polska p od  rzą­
dam i P iłsudskiego , a więc, co zyskał 
chłop, co robotnik, co mieszczanin itd 
Szkoda, ze nie w y d an o  broszury  o zy­
skach kapitalis tów  i obszarn ików  Bo o 
tem , co zyskała klasa pracująca miast i 
wsi — w iadom o, czuje ona to najlepiej 
na w łasnej skórze, ale w iadom o też, co 
zyskali kapitaliści i obszarnicy.

M. in. k o lpo rtow ana  jest również 
b roszura  p. t. , ,Co zyskał robotnik  pod 
rządami m arszałka P iłsudskiego  ?“

O tóż wedle tej b roszu ry  zyskał b a r ­
d /o  wiele. Na czoło  tych zdobyczy stawia 
się ,,um ow ę o p racę" .  Niewątpliwie, po-* 
stanow ienia w tej um ow ie zaw arte  b y ły b y  
w artościow e, g d y b y  w rzeczywistości o b o ­
w iązywały . Ale każdem u laikowi, niejn- 
teresu jącem u się sp raw am i robotm czem i, 
w iadom o, 1/  um ow a ta w najważniejszych 
jej punktach nie jest pi zestrzegana, a w ięc 
nut obowiązuje . Czy w eźm iem y spraw ę 
8 godzinnego  dm a pracy, czy sp raw ę  w a­
runków pracy i płacy, to  stwierdzić  na­
leży, iż odnośne  postanow ienia  um ow y 
n ie  są przestrzegane, a co więcej Inspe­
k to ra ty  Pracy, powołane do  czuwania nad 
us taw odas tw em  robotniczcrn nie w y p e ł ­
niają nałożonych na nie obow iązków .
W  wielu żak ladach  i przedsięb iors tw ach  
p o d  okiem Inspek to ra tów  Pracy  pracuje 
się po dziesięć i więcej godzin, często 
w w arunkach  nicodpowhadających w ym o­
g om  hygjeny. W  sporadycznych  w y p a d ­
kach, g d y  przedsiębiorca za łam anie  usta­
w y  o  8 godz. dniu p racy  zostaje pocią­
gn ię ty  przez robo tn ików  do odpow iedzia l­
ności, to  odpowiedzia lność ta streszcza się 
w  kilkunastozłotow ych grzyw nach , k tóre 
wcale me w p ływ ają  na zmianę p o s tęp o ­
waniu przedsiębiorcy.

Jeśliby rządy pom ajow e istotnie d b a ­
ły  o interes klasy pracującej, jeśliby 
w p ro w ad z i ły  przym us przestrzegania  fo r­
malnie1 istniejącego ustaw odastw a, a p ra ­
gną one’ przecież uchodzić za rządy  „sil­
nej rę k i"  — to nic nie m o g ło b y  stanąć 
na przeszkodzie w  rcalh awamu teg o  
us taw odastw a.

.Wyrazem w łaśc iw ego stosunku rządu 
do  sp raw y  lobotniczej by ły  s łynne a rb i­
t ra ż e  rządow e w przem yśle w łókienni- 
czym j górniczym  W konflikcie pom iędzy  
robotnikam i a pracodaw cam i rząd prze­
chylił szalę na rzecz pracodaw ców , uza­
sadniając to  „ciężkicm " położeniem  prze­
mysłowców'. Alc! p raw u /iw ie  ciężkiego po­
łożenia klasy pracującej rząd nie do­
s trzeg ł.

Skutki polityki w o b e c  sp raw y  robo tn i­
czej nie d a ły  na siebie czekać. Bezrobocie 
os iągnęło  niesłychaną dotychczas w  Pol­
sce liczbę. Klęska bezrobocia zawisła 
w  wiciu d / ic d /m a c h  polskiego, s ta ­
nów. istną bolączkę, której nie zwalcza 
się przemyślanom i skutecznemi ś ro d k a ­
mi W iele w arsz ta tów  pracy  zostało  zu­
pełn ie  zamkniętych, o lbrzym ie ośrodki, 
jak Łodż, czy Z ag łęb ia  węglow e1 i n a f to ­
we! są w znacznym stopniu sparaliżowane. 
W iele przeds ięb io rs tw  znajduje się w sta-

L is ta  k a n d y d ć tó w
„Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu

Wyborcy glosują kartkami z nr. 7.
Okręg 50.

I W ÓW -MIASTO
1) Jan Szczyrek, redaktor radny m 

L w ow a; I i _____________
2) Tadctisz Drobut, monter, zastępca 

przewodn. Związku pracown. użyteczności 
publicznej;

3) B ronisław  Skalak, sekrfetarz t > ^ P  
PPS .,  dziennikarz;

, 4) M ichał Pieiniaiga, przewodn. Źw. 
m etalow ców .

Okręg 52.
STRYJ* DRO H O BYCZ, TURK A, SKOLE  

DOLINA, KAŁUSZ
1) Jan Stańczyk, b poseł, generalny 

sekre tarz  Związku G ó rn ik ó w ;
2) Franciszek Haluch, sekre tarz  ó la ę-'  

go  wy Związku G órn ików , Borysław ,
3) Stanisław Sokołow ski, kolejarz ze 

S t r y j a ; M
4) Józef Smetański, górnik /  Kałusza;
5) Kazimierz B a z a n /d e s ty la tp r  „P o l-  

m in"  D rohobycz;
6) Józefa Zajączkowska, żona rpbotn : 

ka /. B o ry s ław ia :
7) Michał Florków, ślusarz z Bory­

s ław ia ;
8) Rudolf Stróm ich, e lek trom onter  

z K ałusza;

i 9) W ojciech SwierczeK, wiertacz z B o  
rysławia.

Okręg 49.
.  SAMBOR, STA RY SAM BOR, LISKO, 

RUDKI, M OŚCISKA, GRÓDEK. !
1) w aciej Rataj, b. m arszałek Sejm u;
2) Jan Pasieki, rolnik, Rudki, obecnie 

w  w ięzibniu;
3) A ugust Herbst, kolejarz Lwów.

Okręg 51.
U W óW  PO W IA T , ŻÓŁKIEW, SOKAL, 
R KWA RUSKA JA W O R oW , LUBA  

CZÓW.
Kp 1) Ini. Jan Bryl, b. poseł, L w ów ; ]

2) Stefan Pnka, b. poseł, rolnik, Ja- 
w • r ó w ; , J

3) Dr. Stanisław  D ręgiew icz, adwo­
kat, L w ó w ;

z e c ;
4) Mair.czur W ładysław , rolnik, B ełt

• ' i
5) Kunach W alenty, rolnik, pow'- J a ­

ro s ła w ;
t») Schuster Franciszek, m aszynista  

kol. R aw a R uska;
7) W olańczyk Józef, em ery t,  technik 

meljor.,  N a r o l ;
8 1 Jan Duczym inski, rolnik, Ż ó łk iew ,
9) Duziak M ichał, roinik, Żubrza, 

pow . Lwów.

Okręg 4&.
PRZEM YŚL, DOBROM1L, SANOK, 

BRZOZÓW , KROSNO.
1) Jakób P aw łow sk i, mżyniór. b. po­

seł, D obrom il,  — zw olniony w c zo ru izw ie  
zienia w  P rzem yślu ;

2) Dr. Herman Lieberman, adw okat,  
b. pose ł,  obecnie w więzieniu w  Brześciu

lis to  nr. I  M D W - p M t  ponownie unlewsżninna
W A R SZ A W A , 31. 10. (tel. w ł .)  Dziś 

o d b y ło  się p o w tó rn e1 posiedzenie Komisji 
O kręgow ej N r 42 K raków -pow ia t  i 
w b re w  wszelkim d o k u m en to m  i d o w o ­
dom , dostarczonym  na poparc ie  au ten ty ­
czności p odp isów  i innych formalności,

Skreślenie kandydatury fcw. Pragiera.
W A R S Z A W A , 31. 10. (tel. w ł.)  Na 

posiedzeniu o k ręg o w ej komisji w yborczej 
Nr. 2 W arszaw ą-pow ia t  skreślona została  
k andyda tu ra  tow . Adama P rag ie ra .  P o d ­
staw ą do te g o  skreślenia by ła  deklaracja ,

iaką n ad e s ła ł  zarząd  więzienia w  Brześciu 
u. Bugiem, w  k tórej  tow . P rag ie r  p o ­
d obno  miał oświadczyć, ::że zrzeka się 
kandydow ania  d o  Sejm u.

UwzBlędnfeais protestu arcybiskupa Kowalskiego
W A R S Z A W A , 31. 10. (tel. w ł.)  Sąd 

N ajwyższy rozpatryw ał pom iędzy  4-ma 
pro testam i w yborców , niewciągniętych na 
listy wyborcze, sp raw ę  wpisania na listy 
w yborcze  arcybiskupa M ar ja u  itów, Ko­
walskiego.

Komisja ok ręg o w a w pisa ła  go  na li­
stę w yborczą, jednak p o  otrzym aniu  do ­
w odu , iż został on skazany w yrokiem  
p raw om ocnym , uchyliła decyzję i skreśli­
ła K owalskiego z listy w y b o rc ó w . — Sąd 
N ajwyższy uchwalił,  iż kom isja o k rę g o ­
w a nic m iała  p raw a  anulow ać p raw o m o c­

nej, a ła sn e i  uch w ały  i zdecydow ał u- 
mieścić arcyb . K ow alskiego n a  liście w y­
borczej.

ZW OLNIENIE B. PO S. PAW ŁOW SKIE­
GO. !

PRZEM Y ŚL, 31. H). (tel. w ł.)  W czo­
raj został zwolniony z aresztu  p rew ency j­
n eg o  b, pos. Pawłowski (Str. Clił.), kan ­
dydat do  Sejmu z listy Nr. 7 w  o k r  P rz e ­
myśl.

—o —

lista Związku O b ro n y  Praw a i W o ln o ść  
Ługu Nr. 7 została  poraź  drugi unicważ-i 
wniona.

Również w  okr. Nr. 3 Siedlce lista 
C en tro lew u  została unieważniona przez 
O kr. Kom. W yborczą .

N atom iast  za tw ierdzone zosta ły  listy; 
Centrolewm w  następujących okręgach:, 
O s tró w  Poznański, Grudziądz, Kowel, Bia- 
ła -W adow ice , Radom,

ZA TW IERDZENIE LISTY K A N D Y D A ­
TÓW  W OKR- LW Ó W -PO W IAT.

. L W Ó W , 31. 10. (P A T ).  O k rę g o w a  
kom isja w yborcza  Nr. 51 (Lw ów  pow ia t)  
za tw ierdziła  d o d a tk o w a  na posiedzeniu 
dzisiejszem listę N r  7 — Związek1 O brony 
P raw a  i Wolności Ludu i listę N r .  26 — 
P P S  lewica.

nie likwidacji, a bezrobocie w zbiera  ol- 
brzymią talą, barw ioną  krw ią licznych sa­
m obójców  z głodti i nędzy. Nie1 mówimy 
już o ukróceniu ś\v iadczeń w  Kasach cho­
rych, o pozbawieniu w p ływ u  robo tn ików  
n a  rządy w  instytucjach ubezpieczenia 
społecznego.

W  stosunku pracobiorcy i p raco d aw ­
cy panuje interes. To, co zyskałaby  klasa 
pracująca, utracićby musiał kanitał.  T y m ­

czasem o b se rw u jem y  jedno  z jaw isko :  ro ­
botnik traci stale C iężar s to sunków  g o s ­
podarczych, mskość stopy  życiowej, bez­
robocie i nędzę na barkach swoich dźw i­
ga proletarjat. A tym czasem  rząd  mający 
czuwać nad  regulow aniem  stosunków  p o ­
m iędzy św iatem  pracy, a kapita łu  w  spo­
sób  objek tyw ny , racjonalny i spraw iedli­
w y, w  sw ojej polityce gospodarcze j inte­
res kapitału  stawia nadew szystko .

Hspblne positdziiuc Międzynarodówki 
Socjalistycznej i Zawodowej.

W A R S Z A W A , 31. 10. (tel. w ł .)W ii ib .
ś ro d ę  o d b y ło  się w  Kolonji w spólne1 p o -  
siedzetiie Biura M iędzynarodów ki Socjali­
styczne i i M iędzynarodów ki Z aw odow ej,  
n a  k tó rem  om aw iano  obszern ie  sytuację 
polityczną w poszczególnych krajach Eu­
ropy  — m iędzy innemi i sy tuację  w y tw o ­
rzoną w  Polsce, o raz  pow zięto  o d p o ­
w iednią  uchw ałę .

RO ZPRAW A PRZECIW: TOW . KRAU­
ZOW I,

W A R SZ A W A , 31 10. (tel. w ł .)  Tow . 
S tan is ław ow i Kelles-Krauzowi, kandyda 
tow i d o  Sejm u w okręgu  radom skim  w y ­
toczono na dzień 3 listopada sp raw ę  pra- 
śotvą z art.  154 i 263 k, k.

—o —



„DZIENNIK LUDOSMY" !nr. 233 z  dnia 2 listopada 1930.

na łóv
Łowy mandatowe sanacji w sr td

O trzym ujem y  następujące pN m o:
Ze zdziwieniem i oburzeniem wyczy­

ta łem  w gazetach w iadom ość o jakimś 
zebraniu reprezen tan tów  rękodzieła lwów 
skiego  pod przew odnictw em  pp Pfemme- 
ra, Drzewieckiego i innych, na k tćrem  
om aw iano  położenie rzemieślników lw ow ­
skich i w ś ró d  oklasków (!) uchwalono 
g ło so w ać  na sanację. Referentami sp raw  
rękodzielniczych na tern zebraniu byli ta­
cy znawcy i opiekunowie rękodzieła jak 
Stroński, Eówcnherz, Kosydarski i W ó j­
to w ie /  W szyscy ci panowie’ byli posłami 
z rządzącego obozu sąnacj,, a co dla s ta­
nu rzemieślniczego zrobili w ostatnich la­
tach. czujemy to dotkliwie na zam arłym  
ruchu >\ naszych w arsztatach, braku 
wszUkici roboty, w odwiedzinach czę­
stych egzekutora, k tó ry  zajmuje nam  j ' ‘ż 
ostatnie graty . Jesteśm y przecież d o p ro ­
wadzeni do żebraczego  kija, a nadcho-~ 
d/i}ca zima p ize jm uję  (nas grozą.

Gzem ci sanacyjni posłow ie  p izeko-  
nali zebranych na tern posiedzeniu „ re ­
p rezen tan tów "  rzem ieśln ików ? Jeżeli 
jednak p raw dą  jest, że om oświadczyli 
się za listą sanacyjną, to napię tnow ać ich 
należy jako zdrajców sw ojego  zaw odu i 
s tanu  N igdy bow iem  rękodzieło  nie było 
w  tak strasznem  położeniu, jak teraz: 
N^w et więźniami odbiera ją  nam  te resztki 
roboty. C lm ba p. Kwiatkowsk. dlatego

Sanacyjny sposoD
unieważnienia listy 7. 

w Stanisławowie.
N a r e s z c i e  p<j upJv>we fygfedniu ck>w,ofi/ieli.ś- 

m v  Się o  p o w o d a c h  u ln iew o i i i im iu  Asty n r .  7.
P r z e d e u  s /y s i k i c m  >vbrcnv. ii.siav.ie b r a ł  u d z ia ł  

w p o s i e d z e n iu  k o in i s j .  k a n d y d a t  * listy 
l>. dr . Ł y s a k o w s k i  D e r y / j e  tak ie  myiis/ą  b y ć  u n -e -  
w ażn io n e .  A le  żel>v aStawy ni.  zna l  p .  s ę d / . a  
W e i s  by ły  a n d  nic; —> to . 'tylko w m a s / y c h  s to s u i i -  
k a d i  jest możliwe, i

N a s t ę p n ie  p o w o ł a n o  się  tui d o c h o d z e n ia  0 p -  
licyjmc s tw ie rd za jąc e ,  ż e  r/.ckomf.» 5  /. 
n ie  s ą  w y b o t c a i m ,  —  c o  (jest lu cp is iw d ą ,  ż c  11 *  

p o d p i s a n y c h  n i e  m a ł o  p ro ^ r a tn iŁ  s t ro n n ic tw  listy 
( s n n a c y j i i i  i n te rp rc u u t ja  u s ta w y) ,  ż e  .r>-,eiu Tinato 
p o d p i s a ć  listę in  (b lanko ;  c o  * u k ż "  je s t  z m y ś lo n e .

P e ł n o m o c n i k  listy adw .  d i  M o s le r  wysła ł  d e ,  
peszę, d o  j jen e r .  k o m i s a r z a  w y b o rczeg o ,  a  n a d t o  
w szyscy ,  k t ó r y c h  j i o d p is y  feakwestjionowiuio w o ­
b e c  n o t a r j b s z a  o b e c n i e  ,o,świadiczają, że  p o w y ż s z e  
t w i e r d / m i a  s ą  z m y ś lo n e .  i i - f ,.

S p o d z ie w a m y  się  ż e  gen .  k o m is a r z  s p o w o d u je  
r e a s u tm p c jg  te] n i e s ły c h a n e j  u c h w a ł y  k o m is j i  wy­
bo rc z e j  w Stanisławow ie .

LAUREAT NAG RO DY NOBLA.
S Z T O K H O L M , 31. 10. (P A T ) Aka- 

dem ja m edycyny w  Sztokholmie przyzna­
ła n ag ro d ę  Nobla w dziale m edycyny  i 
fizjologji za rok 1930 Karolowi Lanstełne- 
row i z insty tu tu  Rockefellera w Nowym  
Jorku , za odkrycie  w  dziedzinie badania 
krwi ludzkiej.

Z . I t Z D  I R  B E K T O K O W  M l b K J ,

iW M tS / \W A . 81 paźdz (Pa*.) Dziś o godz. 
10 rano  rozjtoezęfy się o b rad y  iZjfcdui dyrel to­
rów Okręgowych O yrekcyj Kolejowych, pod prze­
wodnictwem m inistra kom unikacji -niż. KiWmu.

.Po/.ite.m jio rus/ane były spraw y gospodar-j 
ki zasobowej i mieszkaniowe Omawiano rów ­
nież p ro jek t wS/Częeia p»zciroko zakitojonai akcji 
opieki n ad  kolejarzam i {jntólikanii. kw est j i • ta. 
łącząca się •/ hiedostatccznyiT; w arunkam i miesz- 
kanKTwymi by ła  pr/edniiotem  (żywej dyskusji.

K U W A W U  S T A  liCT V MlĘDZjfc ( R l i R O T N I K A -  
Mi wr jns/PANjL.

Ijj^P .C kł-O iłA . 31. paźd. (Pat.) (łru p a  ro - 
)/Oiiuków należąca do jednolitego ZwiąAM zawodo­
wego, zaatakowała strzałami rew olw erow ym i w (po-l 
bliżu1 Radalona. sam ochód Ciężarowy, k tó iy m  je ­
chali robotnicy1 wolnych związków zaw odowych- 
S/.ofer i je tlen  z (napastników ponieśli Śmierć, 
kilku  robotników odniosło (rany.

O F IC E R  Z A K T ir/K f.O M  P B Z E Z  OI H FRA.
WMLSZ.YWA. ii pażdz -(Pat.) Dnia 30. b. 

m  o goclztpie 22.15, kapitan d r. Szydłowski, 
Zdzisław, jiodcza- sprzeczki, w uniesieniu strzelił 
k ilka ro/.y do Hel a r/a -  kapitana Paw ełka A loj-
*mo. k ładąc  go trupem  na miejscu P o  dokonaniu 
<vynu‘, zfonSfca oddał jwę w władz wojskowych. 
Dochodzenie prowadzi m a jo r Ziunnirowski

NAPAD NA PO LIC JA N TA .
KAI O W IC E. 31. pażdz. (pat.) N liuhkcjonnr- 

jusza policji, pcłni.j»qgo służbę w pów neJ pow. 
ryumickiego, nap ad ło  dwóch nieznanych mężczyzn 
którzy pobih go dotkliwie i wyrwawszy tftjul Sza­
b lę  zbiegli. {

Pobitego funkcjonarjusaa poł»cji odwieziono 
fulrm anką do jrosturunku (tolic.yjinego, za n ep a - 
Stnikami raiś podjęto pościgi, zatr. ym u jąe  n ieb a ­
wem sprawców napadu;, k tórym i okazali s y  M aksy - 
m iljan  i Paweł Rajcowie.

nie kandydu je  we Lwowoie, że wstydzi 
się w oczy spojrzeć rzemieślnikom lw ow ­
skim. G łosow aliśm y na niego, a on choć 
m ógł,  co dla nas z ro b ił?

Dziś żaden rzemieślnik nie odda  g ło ­
su na jedynkę. Pójdz iem y g łosow ać  ra­
zem z naszymi robotnikam i, bo  jesteśmy 
w  takim  jak i oni położeniu. Obecna klę­
ska gospodarcza  bije nas m ajstrów , jak 

czeladników. Nie dość, że nie m am y 
roboty , gnębią  nas podatki i. egzekucje.

P raw d dw a lista Zw.ązku O b ro n y  P ra ­
wa i Wolności Ludu Stronnictw C en tro ­
lewu w O k ręg u  Złoczowskim  d o s ta ła  nr. 
22 (dwadzieścia dw a) a nie 7 (siedem), 
jak to  w inno być i jest w e wszystkich 
innych okręgach  wyborczych. S tało  się 
tak  dlatego, że pew ne osobniki — chcąc 
rozbić solidarność chłopską — ónniosły 
d ru g ą  listę pod  tą sam ą nazwą C en tro ­
lewu, a w skutek tego  O k ręg o w a  Komisja 
W yborcza Nr. 55 w  Złoczowie, decyzją 
z dnia 29. października br. orzekła, że 
w obec tak iego  stanu rzeczy żadna lista 
w  tym  o k ręgu  nie o trzym a n u m er  7 
(siedem), ale  równocześnie zatw ierdziła 
praw dziwą listę ch łopską, ułożoną we 
Lwowie przez Z arzad y  Stronnictw  C en tro ­
lewu i d a ła  jej Nr. 22 (dwadzieścia dw a).

Na tej liście (Nr. 22) kandydatam i 
s ą : 1) S tanisław Przepiorą, redaktor,  syn 
chłopski, z ramictiia S tronnictwa C h ło p ­
skiego, 2) S tan is ław  Sapyta, rolnik, ze 
Stronnictwa „P ias ta" ,  3) dr. S tanisław  
Gawlikowski, lekaiz, ze S tronn irtw a N a­
ro d ow ego , 4) H e n ry k  Skrzypek, rolnik, 
b pose ł z 1 „P ias ta" ,  5) Józef M ądrzak, 
rolnik, ze Stronnictwa C hłopsk iego ,  6) 
M arjan Netunan, zarządca lasowy, ze Str. 
Nar., 7) P io tr Wcrne, rolmk, ze Stron 
C hłopskiego .

W zywam y wszystkich C h ło p ó w  i Ro­
botn ików  do so lidarnego g łosow ania  Nr. 
22, k tó ry  w  tym  jednym okręgu  (Z ło ­
czów) reprezentu je  i zblokowaną listę 
wszystkich Stronnictw chłopskich, ludo-

na łów...
rzemieślników.

Rzemieślnicy -  m ajs trow ie  rzucą py­
chę z serca i pó jdą ław ą g ło so w ać  razem 
z robotnikam i, gdyż  tylko wspólnym i si- 
łam  m ożem y popraw ić  sw oją  dolę.

M ajster  - rękodzielnik.
(Nie podpisu ję  publicznie sw ego  
nazwiska, aby  na swą s troskaną 
g ło w ę  nie sprow adzić , i tak  już 
gnębiącego  mnie egzeku tora  po d a t­

kow ego.)

Komitet W yborczy „Związ.ku O bro­
ny Prawa i W olności Ludu" na 
M ałopolskę W schodnią we Lwowie.

Lwów, dnia 31 października 1930.

W czora j policja, -w poszukiwaniu  
o d e /w  wyborczych, p rzeprow adziła  rew i­
zję w lokalu Sekre tarja tu  PPS , p rzy  ul. 
R utow skiego  i w  Związku m urarzy  przy  
ul. C łow ej.  Z ab ran o  przy ul. R utow skiego 
kilka tysięcy odezw, w ydanych  w  W a i-  
szawie, gdzie b y ły  cenzurow ane i nie 
u leg ły  konfiskacie. T o  zabieranie odezw, 
bez w zględu  na  ich treść  i legalność, 
świadczy, że chce się opo /yc ję  pozbawić

W A R SZ A W A , 31. 10. (teł w ł . )W c z o ­
raj o d b y ła  się rozpraw a w Sądzie o k rę ­
go w y m  w Sandom ierzu przeciwko b. p o ­
s łom  ob. ob  Sm ole  (W yzwolenie) , D o- 
broebow i i Ciastkowi (Str. C l i ł . ^ o s k a r ­
żanymi za w y g ło szo n e  p rzem ów ienia  na

L taiastwa sanacyjne
w sprawie więźniów 

brzesKich.
W A R SZ A W A , 31. 10 (tel. w ł.)  W o ­

bec rozsiewanych celowo przez sanacyjną 
p rasę  p o g łosek  o rzekom em  Dozwoleniu 
na dostarczenie żywności b. posłom  w  
Brześciu nad  Bugiem oraz na widzenie 
się z rodzinami, s tw ierdzam y, że na z ło­
żone w  tej spraw ie  wnioski obrońców 
dotychczas żadna pom yślna decyzja nie 
zapadła.

W iadom ości o przewiezieniu b. po ­
słów ■ Putka i Kwiatkow skiego do sądu 
okręg., celem cli przesłuchania należy 
rozumieć jako od m o w ę zarzadu więzien­
nego  dopuszczenia do więzienia sędziego 
'ledczego, k tóry  miał polecenie zbadania 
ich.

Taka  sam a odmowna m iała już raz 
miejsce, g d y  sędzia śledczy zam ieszkały  
w  urześciii o trzym ał od sądu o k ręg o w eg o  
w  Białym stoku polecenie zbadania a d ro ­
dze rekwizycji b. posła  Sawickiego

Delegacja rodziców
ukraiński. gimnazjum wa Lwbwie 

u ministra powiaty.
W A R SZ A W  A, 31. 10 (PA T ).  Mini­

s te r  W R. O. P. Czerwiński przy ją ł  
30 b m. now om ianow anego  biskupa ślą­
skiego ks. S tanisław a Adamskiego, dele­
gację zarządu g łó w n eg o  S tow arzyszenia 
D yrek to rów  szkół średnich i delegację 
rodziców uczniów 4—tej klasy g im nazjum  
państw . z ruskim językiem nauczania w e 
Lwowie.

ARESZTOW ANIE B. POS. M A DEJ- 
CZYKA.

KRAKÓW, 31. 10. (P A T ).  Z polece­
ni? sędziego śledczego w  Jaśle został 
a resz tow any  dziś rano ŵ e W rób low ej b. 
pose ł PSL „P ia s t"  Jan Madejczyk, p o d  
zarzutem  działalności an typaństw ow ej.  —- 
A resz tow any  odstawńony został do w ię­
zienia.

O POROZUM IENIE M IĘDZY W ŁO­
CHAMI A FRANCJĄ.

RZYM, 31 10. (P A T ).  P rzeb y w a tu 
am b asa d o r  S tanów  Zjednoczonych w  Bru­
kseli G ibbson , k tó r j  o trzym ał od p rezy­
den ta  S tanów  Zjedu. H oovera  polecenie 
uczynienia w szystk iego  celem osiągnięcia 
porozum ienia  m orsk iego  pom iędzy  W ło ­
chami a Francją. W  sprawie' tej am b asa ­
d o r  G ibbson  odby ł  dłuższą rozm ow ę z 
m inistrem  G rand im

ARESZTOW ANIA K O M U N IST oW  
W BUDAPESZCIE.

B U D A P E S Z T , 31. 10. (P A T ).  Policj? 
budapeszteńska o trzym aw szy  informację, 
że komuniści p rzygo tow ują  zamieszki na 
dzień 1 listopada, pod ję ła  odpow iednie  za­
rządzenia, dokonyw ując  aresztowania o -  
sób  podejrzanych o upraw ianie  p ro p ag an ­
d y  komunistycznej. O gó łem  a resz to w an o  
65 osób. W dniu 1 listopada policja b ę ­
dzie t rw ała  w  pogotow iu .

UJECIE DEZERTERÓW .
W ILN O , 31 10. (P A T ) \X re jonie

odcinka granicznego O rany  patrol K O P -u  
ujął W ito lda Paw elsk iego  i Micłuiiewicza, 
k tórzy  usiłowali zbiec do  Litwy przed po ­
bo rem  d o  w'ojska.

naw et d ru k o w an eg o  m ater ja łu  agitacyjne­
go. Ponieważ z b raku  sal nie m ożna 
urządzać zgrom adzeń , p ró b u je  się ca ły  
ruch w yborczy  sparaliżować. W szystk ie  
jednak środki zawiodą. Jeszcze n igdy  nie 
by ło  tak iego  uśw iadom ienia po litycznego 
w  masach ludowych i w  całem sp o łe ­
czeństwie, jak obecnie. 1

Nie po trzeba  agitacji. Sanacja sam a 
robi ja p r /ec iw  sobie.

wiecach.
O b  Sm oła  został skazany na 4 mie­

siące wdęzienia, Dobroch  —■ na 2 ty g o d n ie  
bezw zględnego  aresz tu ,  C iastek — na 2  
tygodn ie  aresz tu  z zamiana na grzywmę 
100 zł

K I N O
d i w i ę k o w e

SPOIŁO m  snu Poraź pierwszy zaśpiewa w d ź w ię *  
1 k o w e m  arcydziele d. t.:

J N I O E  P O D  S Z M I N K f
 N adto dodatki d źw ię k o w e , — - —

Początek o godzinie 3, 6 15, 7 20 i 9 '30.

Wybory w Turcji.

di rycinie '— akt wyborczy w miłej wiosce i Wnuji azjatyc&iąj. 1 tutaj lak jak w ksiijacli euro- 
ejfikicłi wrzuca się ka.rtkę wyborczą '<lo a nic Zei.l-oj)cizo\\ m|3 .Twcjj prżcprowad/om- p”ze.z 
ćc-mala Paszę, przejawia sfię w MbiorOKfR ludzi niężczyini. są' J>cZ typowych fezóyyl. kobiety

Srez Zasłon. Z akryw a jącj-ch tw ąrz.

DŹWIĘKOWY

KINOTEATR

LEW

Dziś pierwszy wielki dźwiękowy film roayjskf. Film ption niezwykłego 
uczucia i sentymentu. PIEsNI I CHOk y  w JĘZYKU ROSYJSKIM.

„T R Ó J K A “
W głównej roli OLG/ CZECHOWA At)ALBERT SCHLETTOW. Przepiękne . omanse 

rosy jsk ie . Bajeczne typy. Mistrzowska gra całego zespołua a n /s tó w .

Oo Obywateli Chłopów i Gospodyń wiejsk.
W y b o r c ó w  i N y l w r i z y i -  o k r ę g u  n r . S S . -  Z ł o c z ó w

obejm ującego p o w ia ty : 1) Z łoczów , 2) Zborów , 3) 3i zeżanj', 4) Przem yślany, 
5) Radzie^hów, 6) Kamionka Strum iłow a, 7) Brody, 8) Bobrka, 9) Rohatyn,

10) Żydaczów.

wycli i robotniczych, oraz zw olenników  
Stronnictw a N arodow ego . ;

Rewizje w Iwowekieh orgamzaciasn
poiiotntczycn.

Skazane b. postów ludowych.
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Faszyzm  pr dc wojny
Mussolini lubi s tawać na trybunie i 

w ygłaszać  m ow y pełne patosu. Często 
nie są one pozbawione szczerości. Zależy 
to, oczywiście, od kon junk tnry  politycz­
nej danej chwili. O statnio również zabrał 
g łos  i powiedział bard/.o wiele — wię­
cej, aniżeli wszystkie jego  mowąy razem 
wzięte. Faszyzm odsłonię ty  został przez 
jego tw órcę do dna. Ale dla śwuata de­
m okratycznego, dla socjalizmu w ynurze­
nia dyk tato ra  w łoskiego  nie są niespo­
dzianką. Zanim prawdziw e oblicze faszy­
zmu odsłonił,  istota i cel faszyzmu na 
wiele lat przedtem  zdem askow ane zostały 
przez będący z nim P  walce socjalizm.

O strze ostatniej moww M ussoliniego 
skierow ane zostało przeciwko traktatowi 
wersalskiem u. W łochy  faszystowskie dążą 
za wszelką cenę, bez w szelkich obsłonek, 
do obalenia teg o  trakta tu  przy s tu p ro ­
centowej św iadomości, iż grozi to bez­
względnie now ą wojną,'światową. Ale Mus 
soliniemu o to  właśnie chodzi. Cała t ru ­
dność jc-st wr tern, w jaki sposób  ją roz­
pętać, by nie s ta ło  się kosztem W łoch. 
Tylko więc wjzgledy formalne p ow strzy ­
mują je  od rozpoczęcia kroków  w ojen ­
nych. W  wojnie widzi Mussolini jedyne  
wyjście z obecnego porządku rzeczy, a 
raczej interes W ioch .

T o  też z patosem  w o ła ł  sw ego  cza­
su, iż piękniejsze od słów- są aeroplany, 
karabiny i arm aty .

Skąd ta obaw a przed pokojem  a d ą­
żenie do nowej w o jn y ?  Nie dzieje się to 
beż przyczyny. Mussolini zdaje sobie w i­
docznie spraw ę z rzeczywistości panu ją­
cej we W łoszech. Jes t  faktem, iż W łochy  
powoli, ale systematycznie staczają się ku 
rumie. O  wewmętrznej ich stronie po ­
litycznej naw et nie m ów nny. A tm osfera 
dykta tury  przenika całokształt życia w ło ­
sku go, zabija zdolność życiową narodu 
włuskiego. Znajduje to" swój wyraz w 
tamtejszej gospodarce  społecznej. Kryzys 
gospodarczy  pog łęb ia  się, rujnując sze­
rokie masy pracujące. Dyktatura faszy­
stowska nie rozwiązała żadnego  prob le­
mu społecznego, w skazu jąc  niezdolność 
rządzenia i nicość sw eg o  istnienia. Ży­
ciem tamtejszym rządzą pozory, proces 
rozwoju społecznego w' duchu faszystow­
skim odbyw a się tylko pozornie, na po ­
wierzchni Na dłuższą m etę stan ten nie 
da  się utrzymać.

Na tem tle rozwija się w ojowniczy 
faszyzm, szukający źród ła  n iedom agali we 
w nętrzu) cli W łoch w pow ojennym  uk ła­
dzie s tosunków , .w traktacie wersalskim. 
Społeczeństwa w łoskie usiłuje m am ić się 
złudzeniami lepszej przyszłości przez o b a ­
lenie tego trakta tu .

Połączone to  zostało z tendencjami 
'mperjabstycznem i faszyzmu. W łochy  fa­
szystowskie uważają się /.a pokrzyw dzone 
traktatem  wersalskim. Nie m ogąc  rozw ią­
zać zagadnień społecznych, szukają w i­
ny na zewmątrz. W  rozszerzeniu swoich 
ziem i wpływów' widzą deskę ratunku. 
P o d  tym kątem od lat p row adzona  jest 
polityka faszystowska. Przedewszystkiem

chodzi im o hegcm onję  nad M orzem  ś ró d  
ziemnem; co godzi w interesy  Francji 'oraz 
o pew ne zdobycze kosztem Jugosław ii.  
Przez, rozszerzenie swoich posiadłości 
chcą ugrun tow ać stoój byt p ańs tw ow y ja­
ko imperjuin oraz równocześnie rozwią- 
zać trapiący je problem  populacyjny.

Nie potrzeba przekonywać, ile za­
rodków niebezpieczeństwa kryje w sobie 
obalenie trak ta tu  wersalskiego. Grozi to 
w' prostej i bezpośredniej linji nową w o j­
ną. Ale w tendencjach tych W ło ch y  nie 
są odosobnione. P lany rewizji trak ta tu  nie 
od dziś są dążeniem Niemiec i W ęgier.

Przed  kilku laty Mussolini na tego  ro­
dzaju szczerość nie by łby  sobie publicz­
nie pozwolił. Obecnie jednak jest zdania, 
iż spraw a ta jest na czasie, źe postawnemu 
jej na porządku dziennym E uropy sprzyja 
pom yślna konjunktura

Mow'a M ussoliniego i z innych' w tglę 
dów zasługuje na mvagę. P ostaw ił  on 
mianowicie faszyzm na poziomie idei o 
charakterze m iędzynarodow ym . Dawniej 
głosił,  iż faszyzm nie jest tow arem  na 
wywrp/.  Zmienił jednak zdanie. Dawniej 
nie by ł faszyzm na wywóz, gdyż w  E uro ­
pie p rądu  teg o  nie było, dziś uważa, iz

ma on charak ter powszechny, między- 
n a ro d o w t ,  gdyż w kilku krajach euro­
pejskich w ysunął Się na wudowmię.

Zjawusko faszyzmu w Europu  jest 
wielkiem niebezpieczeństwem dla pokoju. 
Mussolini nie by łb )  taki m ocny w s ło ­
wach, gdybv wiedział, że natrafią one 
na próżnię. A niebezpieczeństwo faszy­
zmu tkwi w tem, iż czerpiąc swe siły i 
natchnienie w c W łoszech, w yszedł poza 
ich granice jako prąd społeczny, jako 
idea m iędzynarodow a o ustroju bojowym , 
wojowmiczym.

Faszyzm jest nieodłącznym tow arzy­
szem komunizmu Dotychczas komunizm 
p ląd row ał Europę, obecnie czyni to  do 
spółki z faszyzmem. Atak na państwe /  
p raw ej i lewej s tro n y  równocześnie.

Europa stoi w  przededniu  n o w eg o  zja­
wiska politycznego. Śladem kom unizm u 
ponad  g łow am i państw  i narouów' tw erzy  
się nowa inięd/.ynarodówTa — faszystow ­
ska. Z dw óch stron dwie’ s iły  rozkładow e 
podkopują  Europę Jeana  nurtem  swym 
w yp ływ a z M oskwy, d ru g a  z Rzymu, a 
obie podziemnie łączą się, obie prow adzą 
do  w spó lnego  c e lu : do dykta tury  

— o —
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1-ej K la sy 2 2 -e j Państwowej Loterji Klasowej są do nabycia w największej 

i najszczęśliwszej Kolekturze w kraju

„ N A D Z I E J  A “ , L w c w ,  S y k s t u s *  a  6 .
G ło w n a  w y g ra n a  1,000.000 Złotych.
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C E  N Y  L O S Ó W :
Ćw iartka P o ló w ka  i Caly
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W ydą ć i w yp e łn io n e  nadesłać!

K a r t a  z a m ó w i e ń  Lud.
Do „Nadziei*1, Lwów. Syfcstuska 6
Niniejszym zam awiam  .............  losów ciłych po Z1 40 '—

_    „ połówek po „ 20 —
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czonym mi przez Firm ę do losów.
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Charakterystyczna konfiskata.
IJotegłej nocy  (!) zawiadom iono d ru ­

karnię o konfiskacie odezwy, której o d ­
bitki p rzed ośm iu dniami oddano  do cen­
zury .Oczywiście odezw a ta, k tóre j  głów-' 
ną treśeią by ły  us tępy  ze znanego mcnio^ 
rjału  marsz. D aszyńskiego, p rzed łożone­
g o  Prezydentowa Państw a, została zgo-* 
dme z obow iązującym i przepisam i w w ie­
lu tysiącach egzem plarzy  już w y d ru k o ­
w ana i po  całym kraju  rozesłana.

Konfiskata nastąp iła  t rochę  zapoźno. 
Do wiadomości m ężów  zaufania i komi­
te tó w  w yborczych podajem y, że odezwa 
ta została zupełnie legalnie w ydana.

Skonfiskowano też częściowo odezyyę 
„D o ludu ro lnego" ,  którą bez przeszkód 
ze s tro n y  cenzury drukow aliśm y one- 
gdaj w „Dzienniku Ludowym**! .Wyda­
no nak ład  druga.

— o —

PI?ZV ( irK P IE N IA O H  nerek , c lio ro h ad t 
muczow ye.li, pęcherZa m oczow ego i dom egc od- 
tś ti ia  Wszek. natifrn lna woda go.-Z-ka i.F ranuockia- 
Jó z e la ‘ łagodzi j usuwa szy n k o  gw ałtow ne 
boleści prz; w ypróżn ian iu -, żatfeó w "(tp!ekaeli 
i drogarjaeh.

„Frawo serji“.
P o d  tą  n a / w ą  n a leży  r o z u m ie ć  po t ,  s z e e b n ie  

.aóhserw-owano (akt, że wsMaąsnjąeo • wypadki  k a ­
tas tro f  n i e  zd arZ a ja  kię Kfort w czo  < i o d d z ie ln ie ,  

■ale ze z łą cz o n e  Śft ftaŁątó n iesam o w itą  kiicia 'Wspól­
nośc i ,  że  tw orzą  w e lmwin o k re s je  c z a s u 1 j a ­
ką* serję .  inkiś szereg, l lórego Z w iąz k u  u m y s ł  
ludzki  Z-linuae n ie  josl w Kunie. Z a s ta n aw ia ją  .się 
n a d  lem j uczeni,  k ló rZ y  w y r n o d z ą  z za łożen ia ,  
że p r z y  pow iarZająeyeli  si.ę praw ,e b e zp o ś re d n io  
po sob ie  u a ta s l ro ia c h  w ro .am ii ty ch  s l ronndh  
św ia ta  i w r o / m a i t y d i  d Z je d z m a c h  w pew nym  
z a m k n ię ty m  o k re s je  iJZasu1 nic m o żn a  m ó w ić  
o „pizyjćadkowo.ści , .ale o ‘ja k im ś  s ta ły m  |rylniłi \
0 jak im ś stałem  prawje,-’<\ved!u'ą którego cuieje 
się to. co ;,się dzieje We \vszeehsv jocie 1 na  n a ­
szej Zięmi.

SU aszli’,, u k,.lasiJ'ofa oslalnicli dni w ko­
palni ]iod Yl.sdorl, po k tórej pirawąe Itezpośrod'- 
nio nastąpiła druga «■ kopalu Koło Aariyriiciken. 
tem silniej zw ióciłn Uwtagę 'pow szedn ią  na la -  
jemniezje. Złowieszcze nagrom adzenie się  falal- 
nyc wypadków w tym roku1 i um ocn iła  h ipo ­
tezę o .ąmawie sorji '. n iedająeą się  acZ\w'iśe,ie 
naukow o udow odnić. Ileż n jeszeżeść tw osialm eli 
1(1 m ie s ją c iid i1 Potężne lizęsien ie  JZiemi n aw ie­
dziło w lipc u poindniowc W łochy, popirZed/one 
na  k ró tko  przedlem  IrZęsieniem  ziem i w Indjaćh
1 P e r s j i .  H u r a g a n y  i  o r k a n y  !S.ż,atiUy n a  o lm  p ó ł­
k u l a c h , y s z e r Z ą a  Z n is z c z e n ie  —  w s a m e m  'San D o ­
m in g o  z g in ę ło  p o n a d  ó.OOli o s ó b  —  p o w o d u j e  p 'u -  
s l o s z c l y  i s z e r o k ic  j io ła c je  k r a j ó w .  F a l i m  p r z e ś l a ­
d o w a ł o  z e  s p e c j a ł u  w n  u p o r e m j s  ś w i a t  l o tn ic Z y ,  
ż e  w s p o m n ik a  ty lk o  r o z m im  un i i  n i e s z c z ę ś c i a  d o ­
m i n u j ą c ą  n a d  w szy .s tk iem j  u i n e m i  k a t a s t r o f ę  a n -  
Igielskjcgo o l b r z y m a  p o w ie l  rZ n e g o  N a  m o r z u 1 r o z ­
b i ł  s i ę  k o ł o  Z jc m i  O g n i s t e j1. cfkręl „ i l o n i c  C.e r-  
y a n l e s A  w  j io rc ic  n o w o j o r s k i m  s p ł o n ą ł  p a r o w i e c  
„ iM o n a c h j iu n r ' .  \N l ip c u  k a t a s l r o l a  k o p a l i n a m i  w 
N e u i o d e  z  l o i  o f i a r  n n i  WsZę(Tz.ie e k s p l o z j e  1 
p o ż a r ; ,  g r o m a d z ą c e  się w  p o t w o r n y  s p l o t  w y p h d -  
k ó w ,  p r ź y c Z o m  u d e r z a j ą c o  l i c z n a '  i lość  p o ż a r ó w  
k i n o l e a l r ó w .  , , •

2  j) rzyga obi aj ą e cm u5s5‘riciein liez.radnośei i 
trw ogi pa trzy  cżłow jek na sza lejące sity  n i- 
sze/-yicicis]qe. nic wiedząyyR jak im  p r/y o z ju o m  
jirzypisać Jb.li ro zp ę tan ą  grozę , ;jak uzasadnić 
prz\putsZ ezenie o ..praw ie sc.rjS -

I Czy przekonaieś swego 
s ą s i a d a ,  że popieranie 
pisma robotniczego leży 
w jego własnym interesie?

Niepotrzebny import.
Liga sam ow ystarczalności gospodarczej ko ­

m unik  u jo: ‘ i ( 1
PrzeZ  8 m iesięcy 1030 T. sp row adziliśm y 

zbytecznie z zagranicy naslępu jąee  tow ary  (w 
tysiącach złolyyb' /

1) W yroby v\ łókiennicze S jedw uline Zą zlo- 
tyeli 72,212.

2) Odzież konlckcja i jialanlcrja 7-a |z ło lvd \ 
17.000. •' ! .

l3) skó ry  w y p r a w i o n e  i o in iw jc  za Z ło ty c h  
51,39(3. 1 ' i

4) Katoszo, w yroby gum ow e i  papic.r sta 
złotych (33,038.

, -tu Porfu 'm \, kosm etyki i leki za Z jo lcd i 
10,811. ' :

0) W ina za Złotych 1,500.
7) Zhoża. m ąk a , 'k asza  j^a zl. 33.940
8) Nin*Id: i tłulszreze r o ś l i n n e  za  z lo tw h  

47,750.
llazem  z.u zło lycli 310,185 

— O—

J A N  K W A P 1 Ń S K 1 .

Z organ, zac i bojowe PPS
pod szubienicę do katorgi.

(Wspomnienia osobiste).
Pragnąc zadośćuczynić inslrukcji W y ­

działu Bojowego, znuis ,onv byłem roz­
planować akcje pomiędzy istniejące szóst­
ki — tak, by  jak najwięcej zdobyć ksią­
żeczek paszportowych. Rankiem, dnia 23 
kwietnia 1907 roku z niecierpliwością o- 
czckiwalem „Janusza** — G łuchow sk iego ;  
w m iarę przybliżania się godziny od ja­
zdu z C zęstochow y do Zawiercia na ,,ro- 
botęC, coraz bardziej denerw ow ałem  się 
jego nieobecnością, boć miał on .przywieźć 
odpowiednią ilość nabojów  do m auzera i 
browningów'.

Raz po raz rzucałem okiem na zega­
rek, inierząc krokami tam i z powTotem 
pokój. Dzień był pogodny, słońce wdzie­
ra ło  się do każdego zakątka m ojego mie­
szkania i

Pozosta ło  15 m inut; czekam jeszcze 
chwil kilka — lu p r o ż n o ! Raz jeszcze rzu­
ciłem okiem po wszystkich kątach pokoju, 
czy czasem „coś** nie pozostało.

Nic m ogę się doczekać „Janusza" .  
W ybieg łem  pośpiesznie z mieszkania na 
d w o r n e  kolejowy, będąc) napr/.eciwko 
domu. Kupiłem bilet i wsiadłem  do wm- 
gonu. Po wejściu do wagonu o tw orzy ­
łem okno w tem przekonaniu, że może 
„Janusz.** nadejci/ie -— n ieste ty! Dzyń,

dzyń, dzyń, ruszamy.
Zaledwie ruszył pociąg, zacząłem roz 

myślać o mającej się odbyć akcji, w p ra w ­
dzie n ie  m am  odpowiedniej ilości n ab o ­
jów, ale n iepodobna — m yśla łem  — o d ­
kładać „ ro b o ty " ,  bo jow cy go tow i p o m y ­
śleć, że s tc h o i /y łe m  P o m im o  wszystko 
muszę „ ro b o tę "  zrobić, tyle razy udaw ało  
się, dlaczego ak m a t  dzis, kiedy nie m am y 
odpow u dniej ilości nabo jów , ma być ina­
czej !...

Zawiercie! W ysiadam , udaję  się na 
um ów ione miejsce, gdzie mieli mnie ocze­
kiwać bojowcy. Po  Dlku minutach byłem  
już w otoczeniu bojow ców . P o  p rzyw ita­
niu się, obejrzałem  wszystkie brow ningi,  
czy aby  są w  porządku, a gd> skonsta­
tow ałem , że tak jest, rozdzieliłem po  15 
nabojow' na każdą „maszynę**, poczem 
dwMjkami wyszliśmy z. mieszkania, idąc 
w  kierunku W odow ic , miejscowości, gdzie 
micliśni) zacząć akcję. 1

Na polach zeszlism) się znów  razem 
i tak szliśmy aż do  samych W odow ic . 
Przed W odow icann  w ysła łem  dwóch bo­
jowców b e /  broni na wywiad1. Po  pól 
godzinie zjawili się z w iadom ościami „ sy ­
tuacyjnemu".

Z w iadom ości tych w ynikało , że1 w

miasteczku by ło  4 policjantów i straż o- 
gniowa.

W  sam em  miasteczku policjanci p rze­
szli koło nas, nie pytając o paszporty

W pierwszej chwili myślałem, żeby 
ich zastrzelić, ale po namyśle zrezygnow a­
łem /  teg o  zamiaru.

■ Przeszliśmy jakiś plac, udając się do 
gminy. Do lokalu weszliśmy około  godz. 
9-tej. W ójt  p ró b o w a ł  oponować, ale pod 
wrymow'ncni żądaniem  5 brow tungową v\ 
jego s tronę skierow anych, o tw orzy ł kasę, 
z której wyjęliśm y 80 sztuk książeczek 
paszportow ych i pieczęć wujta. Przy o- 
tw ieraniu kasy wezwaliśm y jeszcze dw óch 
św iadków, by  byli obecni, że pieniędzy, 
które’ są wdasnością gminy, nie bierzemy.

W  czasie, g dy  pisałem niebieskim o- 
łówkiem  pokwitowanie w  .mieniu bojowej 
organizacji P P. S., bo jow cy zajęli się 
gorliwie niszczeniem portretów ' carskich.

Po zakończeniu akcji w gminie, udali­
śm y się za jednym  zachodem do sklepu 
m onopolu  wMdczanego, gdzie zabraliśm y 
zaw artość  kasy i poniszczyliśmy p o rtre ty  
i pew ną ilość wódki, poczerń “zaczęliśmy 
pospieszny odw'rót w s tronę Zownercia.

Zaledwie zdążyliśmy przejść około  
300 metrówą gdy  usłyszeliśmy alarm w' 
cułom miasteczku. Co żyło ruszyło  za 
nami.

Z dzwonnicy kościelnej rozległ się 
dzwron na trw ogę. Pościgiem kierowali 
policjanci i jakiś m iejscowy sklepikarz- 
żyd, k tóry  w'<iąl nas za zwykłych ban ­
dytów', jak zresztą i wszyscy mieszkańcy.

Tow-arzysze moi zaczynają coraz szyb­
ciej biec. W idząc taką sytuację, pod g ro ź ­
bą rozstrzelania uciekających, w s trzy m a­

łem  chaotyczny odw ró t,  zmuszając Wsz.yst 
kich iść razem. - f

W  m iarę oddalania się naszego, co­
raz zuchwalsi by li nasi przeciwuiicy, szcze­
gólnie policjanci.

W idow isko  by ło  dość oryg inalne : z 
jednej s trony  nas siedmiu, z d rugw j s t ro ­
nt t łum  ludzi z policjantami na czele, 
t łum  ten. z kazdu minutą Wzrasta! W miarę 
przeciągania się pościgu, przybywał! ch ło ­
pi pracujący na polu.

Szliśmy w'e w zględnym  porządku  ja­
kieś dw a do  czterech kilometrów Od cza­
su do czasu cław aliśtny sahvy na postrach. 
Poniew aż nabojowr mieliśmy m ało, p izeto 
coraz rzadziej strzelaliśmy. T o  rozzuch­
w aliło  naszych przeciw ników , którzy kon­
no z orczykami w  rękach zaczęli nas o- 
krążać.

W idząc taką sytuację, '.aządalem 
dw óch  m agazynów  z n ab o jan r  od  dwóch 
bojowrcówT, w ydając  wszystkim polecenie, 
by  całą szóstką zdążali do pobliskiego 
lasu. Zarządzenie to  w yda łem  dlatego, 
że 4 chłopów' co kon wryskoczy pędzzło 
do  Zawdercia, by z ty łu  nam  przeciąć od- 
w'rót przez postaw ienie na nogi policji 
i kozaków' wr Zawierciu. Bojąc się, by 
nie złapali nas w s /\s tk ic li ,  szczególnie 
chodziło mi o dwóch młodych robocia- 
rzy, którzy przy biciu mogliby wsypać, 
w ola łem  sam  zasłonie ich odw ió i ,  byle 
żaden i  nich nie w pad ł w ręce policji.

M ogłem  coprawda z. punktu, bez ża­
dnych skrupu łów , strzelać \t t łum , ale 
nie m o g ło  mi pi zez g a rd ło  przejść po­
lecenie strzelania d o  głupich i lobałamuco- 
liych ludzi. ’

(C. d n.).
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l .w owska prasa sanacyjna pow tórzyła  
za „K urjerem  C zerw o n y m "  wiadomość, 
że śledztw o w  spraw ie uwięzionych w 
Brześciu posłów  posuw a się naprzód. — 
Uważacie ? Po blisko dw óch miesiącach 
„posuw a się n a p r z ó d " !

W iadom ość pism sanacyjnych brzmi i 
„Ś ledztw o w spraw ie b. posłów , osa­

dzonych w  więzieniu w  Brześciu n. Bu­
giem posuw a się naprzód. Wszyscy b. po­
słowie zostali |uz zbadani przez sędziego 
śledczego Demanta. W  toku śledztwa po ­
w sta ła  konieczność pow oływ ania wielu 
św iadków , mieszkających w  różnych miej 
scowościacn Państw a.

Procesy b. posłów  nie będą się je­
dnak m og ły  odbyć przed wyboram i, a 
to  ze w zględu  na konieczność uzupełnie­
nia ś ledztwa oraz z uwagi na terminy, 
przewidziane przez obow iązującą proce­
d u rę  karną. G d y b y  naw et śledztwo do tej 
p o ry  było  juz ukończone, to  sam o zre­
dagow anie  aktu oskarżenia, 7-dniowy ter- 
min pozostaw iony przez p raw o oskarżo­
nym  dla przejrzenia tego  aktu, rozesła­
nie zaw iadom ień do św iadków  ltd , nie 
pozw oliłoby  na ogłoszenie term inu roz­
praw y przed w yboram i.

(Oskarżeni b. posłow ie  są w dalszym 
ciągu izolowani, jako więźniowie pozo­
stający pod  śledztwem, w olno im jednak 
porozum iewać się z rodzinami, oraz  za­
łatwiać ważniejsze sp ra w y  rodzinne i m a­
ją tkow e" .  (

W ynika z tego  niedwznacznie, że po ­
słowie, uwięzieni w Brześciu nie będą m o­
gli w dniu w y b o ró w  skorzystać z czyn­
n ego  p raw a g łosow ania , nie będą mogli 
sw ym  g łosem  zaważyć na szali w yborczej.

W wywiadzie z dnia 27 września br. 
powiedział marsz. Piłsudski o „oczajdu­
szach", „p ła tnych  ła jdakach" ,  „szujach", 
jednem  s łow em  posłach z opozycji:

„Z akp iłem  w yraźnie ze wszystkich 
płaszczyków, w k tó re1 ci panow ie chcą u- 
bU rać sw e niecne postępow ania  I jeżeli 
czego żałuję, to  niestety pow olności pro-i 
cedury sądow ej, którą  może nie zdąży 
za krótkim  term inem , wyznaczonym  na 
„k a rn o ść"  panów  posłów , lecz przynaj­
mniej te niechlujne stworzenia wysiedzą  
się należycie w  w ięzieniu"...

Rzeczywiście, dzieje się tak jota w  
jotę. P rocedura  sądow a jest powolna, w ię­
źniowie tw ierdzy  brzeskiej mogą zostać 
w ybrani,  staną się nietykalni, ominie ich 
„k a rn o ść11' — lecz '^przynajmniej wysie­
dzą się należycie". ,

W iadom ość  podaną  przez '„Kurjer 
C ze rw o n y "  kom en tu je  w „R obotn iku"  
„S tary  P raw n ik "  w sposób  następujący:.

„K urja r  C ze rw o n y "  og łos ił ,  że uw ię­
ziem w Brześciu b. posłow ie  mają prawo 

możność „porozum iew ać się z rodzina­
mi oraz załatwiać ważniejsze sp raw y  o- 
sobiste i m a ją tk o w e" .  „K urje r  C zerw o­
n y "  napisał nieprawdę. Ale nie o to nu 
w tej chwili chodzi. 1

Chodzi mi o to, że śledztwo w  „sp ra ­
wie'1 b rzesk ie j"  posuw a się naprzód  w  spo­
sób zadziwiająco pow olny.

Ani jeden obrońca nie był dopuszczo­
ny dotąd do żadnego z w ięźniów .

Jedynie p. Kazimiera Dubois widziała —i 
w skutek ciężkiej choroby  — sw ego  m ę­
ża. Ponad to  '

nikt nie widział nikogo
innego. ' f ■

U w ię /i tn ie  nastąpiło  w nocy z 8 na 
9 września. U p łynęły  od tego  czasu 52 
dni. Nie m ogę sobie wyobrazić, by uw ię­
zienie nastąpiło bez zebrania uprzednio 
jnaterjjlów  obciążających, by p. sędzia 
D em ant m ógł podjąć się prowadzenia 
sp raw y bez pewności w ew nęti /no j ,  źc... 
„ sp raw a  istnieje".

P. sędzia Demant, o ile się nic mylę, 
jest sędzią dawnej Rosji T am  „szko ła"  
pod tym  w /g lę d tm  była dość surowa.

D latego  właśnie, jako s tary  p raw ­
nik i również sędzia, nie potrafię zrozu­
mieć, w jaki żyw y sposób  śledztwo w

1
(2a tę  rubrykę Retf«ku{a nie edpowlada).

DR. M ĘD.

HBCLBH SEIDŁ
Lw ó w , ul. Kochanow skiego 8
pow r0~.it i przyjmuje od godziny 4—6 

popołudniu.
D IA T E R M IA  H Y D R O T F R A P IA

sprawie b. pos łów  z Brześcia poczyniło 
w  ciągu 52 ani rak m ałe postępy  ?

P. p ro k u ra to r  Michałowski m ów ił pu­
blicznie o 100 i 101 artykułach Kodeksu 
Karnego. A rtyku ły  te są całkiem jasne 
i wyraźne. W  chwili aresztowania m u­
sia ły  przecie być nagrom adzone  materja- 
ły, obciążające uwięzionych. W szak żaden 
sędzia śledczy, żaden p ro k u ra to r  N iepo­

dległej Rzeczypospolitej Polskiej nie o- 
śmieliłby się wyrazić „in blanco"*, zgody 
na aresztow anie  kilkunastu obywateli w ła­
snego  Państw a ?

Więc dlaczego aż 5'2 dni ?"
„I tak m inęło  nowych dni czterdzie­

ści"... niówi Słowacki w f^Ojcu zadżu- 
mionych"...  A ile jeszcze ich m inie?  

—o —

Czy jesteś już prenumeratom
„D zraita  Lu towego"?

Nie wystarczy pismo robotnicze czytać, ale trzeba je prenumerować, 
fen  tylko przyczynia się do utrzymania i rozwoju prasy robotniczej i nie­

zależnej, kto jest jej stałym odb orcą i prenumeratorem.
W  obecnym okresie ciężkiei walki politycznej, pismo nasze odgrywa 

pierwszorzędną rolę —  jest bow.em jej pionierem i sztandarem —  jest więc
obowiązkiem każdego, wolności i poszanowania prawa pragnącego obywatela, 
pozyskać mu nowych prenumeratorów.

Kiedy spadają na nas kąry, represje i rożne trudności, kiedy rob. się 
wszystko, aby nas zmusić do milczenia, wtedy jako odpowiedź rÓŚĆ muSi liCżLa
naszych stałych odbiorców i prenumeratorów

Kiedy robi się wszystko, aby poderwać finansowe podstawy istnienia na­
szego pisma, kiedy różnym, sposobami naraża się nas na nadmierne koszta 
wydawnicze, zoi ganizowana klasa pracująca, obywatele pragnący naprawdę 
Wolnej Polsk*, muszą narn pomóc przez jednanie nowych odbiorców.

Pomoc ta jest konieczna i pilna.
Nie mamy żadnych innych źródeł finansowych dla utrzymania »Dziennika 

Ludowego<r i postavuenia go na wysokim i zdecydowanym poziomie wałki
0 lepsze Jutro ludzi pracy.

Dlatego z apelem tym zwracamy się 00 naszych Czytelników, aby wszyscy
1 natychmiast stali się prenumeratorami ,Dziennika" Ludjwego“.

Dla udostępnienia pisma, Źnizamy prenumeratę dla Towarzyszy partyjnych 
i członków Związków Zawodowych na 4 50 zł. mies. bez dostawy a na 5 0 0  zł, 
niiesięczn.e z dostawą. Tygodniowo 1 2 0  zł. z dostawą.

Prenumeraty zbiorowe do warstatów pracy z dostawą po 4 50  zł. mies. 
Przystąpmy natycnmiast do werbowania stałych czytelników i prenu- 

meratoruw!
Nikogo nie może nraknąć!
Okres agitacji wyborczej wyzyskajmy dla utrwalenia bytu pisma i wzmoc­

nienia naszej organizacji.
Wszyscy do wzmożonej pracy! WYDAWNICTWO.

w b — bii w  imn i iiiiiimnnmwii biiiibmbh— b b m — —  b— — i — b w —

Ustalenie tekstu traktatu flotowego.

W L o n d y n i e  u s t a lo n o  d n i a  27 i i a / t b i e n u k - i  l e k s t  urajcuifu flotoweigo. fl r a k ta t  l e n  *0 8 l a ł  *aw ar t ,  
peiet A n g l ję  * k -szysik iem i d o jn .n ja in i ,  N a m  Z Jc-dnoc /onc  i J a p o n j ę  O s ia m i  ak t  u k ł a d ó w  .o s ta ł  
| . r /e *  r a d  jo p r / e s ł a n y  d o  w iadom ośc i  i a m t e r e s o w a n y c t i  m o c a rs tw .  N a  [rycinie —  a n g ie l s k i  p r e m i e r  
Mac D o n a l d  (n a  p r a w o )  ora?, j a p o ń s k i  imlwts-Eidoi L o n d y n ie  iMais tufa ira  p r / u d  m ik ro f o n e m .

Samotna lotniczka w pustyni.
S ia d a m i  s K i m e j  o n e e n ic  A m y  J o n u s o n  p o s z ła  

i n n a  a n i e l s k u  lo tn ic z k a  p a n j  B r u c e ,  w y r u i - Z w  - 
,szj 2 5 ' w r z e ś n i a  p o k r y j o m n  z lo tn isk  i w  11 
s t ó n  n a  D a le k i  V, sefiórt. -,le n j e  Ju.j d a  logo s-jjCZę- 
śc ia  p o  A m y  J o h n s o n .  P o  s t a ru j e  z B u s Z i ry  s a ­
m o lo t  j e j  p o c z ą ł  ź l i  l u i i k c lo n o w a ć ,  w r e s Z c ic ,  waJJ- 
'•ząri neż .sk n le tczn io  z pi;,.,zctzysLi b u r z ą  w* p u . s | , i i j  
B e lu d ż y s t a n u  ( m ię d z y  P j3 \s ją  a  I n d j a m i \  lol-  
n i e z k a  ' ' i m t s z o n a  tfwsi l ą d o w a ł 1 w  m i e j s c o w o ś c i  
K u h - J - N a b a r a k ,  w  o d l e g ło ś c i  JO m il  od  D ż a s k n .  
L e c z  n a j g o r s z e  c h w i l e  n i e  m in ę ły .  Y\ id o k  ' s p a ­
d a j ą c e g o  s i m o l o t u  śc ią g n ą ł  n a  m ie j s c e  lądów  an i  i 
I ł i .m y  d z ik i c h  b e l u d ż ó w  S a m o l n a ,  b e z b r o n n a  k o -  
t i icta w ś r ó d  d ir jkjdh luJbyićów' —  s y in a y ja  b y ła  
n i e  d o  p o z a z d r o s z c z e n i a .  W  tc le^ ra lic .znyni  s \ \ v m  
r a p o r c i e  p a n i  Bru.ee o p i s u j e  s w .n ę  ',,'jrówicmi.i 
dzitkulsów. i .

„ O to c z y l i  on i  c i n s n e m  k o ł e m  s a m ó lo L  i p o ­
częli tań czy ć ,  . sp o g lą d a ją c  n a  n in . e  p ie p rz y ja ź n ie
i. w y m a c h u ją c .  k i j a m i  r d a w ś i ł i m .  że  nie. ż y w ię  
ł a d n e j  o b a w y ,  u ś m i e c h a ł a m  s i ę  d o  n ich ,  ś c i ­
s k a ł a m  d ło n ie  d z ik u s ó w  —  \v  ten s p o s ó b  u
d a ł o  m i  s ię  i t h  irozbtroić. A b y  p o z y s k a ć  ich  

y m p a t j ę  p o c z ę ł a m  t l iń cZ cć  i ś p y w u ć ,  c z r n m

b e h u l ż o w i e  p i y y g ią d n t i  s ię  Z w i c l k i c m  z a i n t e ­
r e s o w a n i e m .  N a s t ę p n i e  b a w i ł a m  ś m j e l s z e  d / . i e c i ,  
I d ó r e  .się d o  m n i e  zb l iz a ły .  T a k  t r w a m  k i lk a  
g o d z in ,  aż  w r e s z c i e  j i r z c k o n a ł a m  isię., ż e  m i  j u ż  
n i c  n i e  g ro z i .  Z w ł a s z c z a  J a w i ł  dz jku isów  d z w o n e k  
m e g o  h u d / i k a .  lo też  inu.M-ałam go c ią g le  n a k r ę c a ć  
i dzwonić in e b s u m n ie .  W ó d /  o d d ta ń c z y i  jaKiś 
umSćc' woj. y f tpras*ając  innie  g ę s i a m i  d o  w*iąntii 

. j iklzjałii  w  ta ń c a c h .  (>-'Zvwjśi>ic, n i e  c a c k a ł a m  
n a  p o w t ó r n e  z a p ro s z e n ie " ' .

N a s t ę p n i e  l o l n i c z k a  .sk reś l i ła  k i l k a  s łów n a  
k a r t c e ,  p r o s z ą c  (go.śjcinnego w o d z . t  ( o c z y w iś c ie  n a  
m i g i  o  p rz e s ia n ie ,  sw e j  k a r t k i  d o  m i a s t a  D żas k .

W y s ła n ie c ,  w y r u s z y ł  n a t y c h m i a s t .  D w a j  w ę ­
d r u j ą c y  b a n d y c i  k tó r y c h  n i e m a ł o  jes t  n.i  d r o g a c h  
k a i . iw i in o w y c i i  B c lu d /y s l .u w i ,  d o w i o d z i a w s Z y  się 
o tem  że  n a  pu js ly n i  . . sp a d ł  , z n i e b a "  b ia ła  k o ­
lnę ła ,  p o ś p ie s z y l i  CloLmjejse.a l ą d o w a n i a  .samolotu '.  
P a n i  B r u c e  p o d e s z ł a  d o  n a d j e ż d ż a j ą c y c h  r o z ­
b ó j n i k ó w  f. 'U p r z e j m y m  u ś m j c c h c i n  i w y c i ą g ­
n ię ta  d ło n i ą .  U Z b ro je n i  w  n o ż e  l k a r a b i n y ,  
b a n d y c i  uJszanowali  odw jagę  l o tn i c z k i  i p o w i ­
tali  g o śc ia  ,,x n i e b a "  Z  w j c l k i c m  'Z a i n t e r e s o w a ­
n ie m  o g ląd a l i  o n i  a p a r a t u r ę  . s a m o lo tu  1 i—  rzeoZ

d z w o n i l i  w ię c  b e / .  p r ż e rw Ą .  T a k  n a w i ą z a n a  zo -  
s a L 1 p r z y j a ź ń  Z ra ln ts i  nr ,i  jH islyni.

N a  li-zeci dz-jeii n a d e s z ł a  p o i n o c  z D ż a s k u .  
S a m o l o t  w y d o b y t o  z  p L s k u ,  Z rcpea -ow ^no ,  i [ra­
n i  B r u c e ,  swrdeieznie  żcylnami p r z e z  l ł u m v  cfzi- 
k i t l i  i ie l tw lżów. o p u ś c i ł a  m i  sec  sw ój1 p r z y n r u -  
s o w e j  g o ś c in y

ETTINGERA t i

K A T A R  N O S A

(U . S. W Na raj. 924 
(dopuszczalne w ordynacji n a s . Chorycn)

usuw a pew nie 
s zyb k o  —  t— :

oraz nadm ierną w ,«j e  linę śtuio, 
sprawiając ulgę r oddeebaniu.

W ytw ó .n la : A pteka Mc. M . E f T i N C E R A
We Lwowie. Do oanycia we wszystkich aptekach

T o i ow o.
J eraz tgUniologja w szędzie  w modzie, (irafo- 

lo8' decyduje , czy lista opoZyteyjna kandlydatów  
do se jm u  zaw iera iprawdzjwe podpisy w C o rcó w . 
grafolog decyduje. Cry podpis n a  w ekslu" jest au - 
ienttyczny icźy ia łsz y w \, p a ,  ignafolog c i  jiowie. 
Czy cZjow iek. klór-ego jf.iuno upsU zone jfest esain j- 
llo resam i je s t igodny tv % c  zpuLmia f& y  nic. 
,c.zy jest ala*BdZny tż y  blagie.r i l. d. V <*>stko 
■grafolog wie. ■ c ' <

Pew ien p isarz  ojiowiada o n ie jak im  jranif 
D aye. am erykan in je , k ló ry  m ia ł, żeb y  la k  się 
W yrazić — >Zika (na punkcie grafologjj. Raz 
jiosianowił D aye przekonać się, że gtrafologju jc.,l 
n ieom ylna. Poniew aż m iał zb ió r listów w raź z  
podpisam i różnydh znanych ludzi, u czy n ił n a ­
stępu jący  eksperym enl. O dłożył c z t e r y  lis t ' i
1) pew nej pięknej gw iazdy lilm owej '/ ftollyw od,
2) k ró la  nally  Rockefellera. 13) .p rzew odn iczą­
cej a rm ii zbaw ienia l J) najsław niejszego  b o t - 
sera am erykańsk iego . L isty  Je, z k tó rych  D ave 
poobcinał podpisy, aby .mte m ożna fbyło poznać, 
kio je  jńsał, p rzesła ł na [ręce najw iększego g ra ­
fologa nnieryktińskrego (lo oceny, dołączając ,do 
n ich cz tk  na  w ysoką .sulnę, ako w ynagrodzenie 
za (rud. y '

Bo p ew m m  czasie n ad esz ła  n a s tęp u jąca ' od ­
pow iedź ;

Nr. 1) Owńtóda -  H ollyw ood ła t 20.
O soba la, znajdu jąca [się u  schy łku1 życia 

patrzy  n a  Itnizi </. filozotiezną h iąd ro ść ią  i p re- 
baczeniem . do czego tylk-o iczłowyek ^sędziwym 
wde*ku jest zdolny... " | ( (

N r .  2) IłóiC.keieltor fcfa,•/.(>/., [ i r r c s c ł o  8 0 - h ' / , p .
Tego [u d o d e g o  cz»owi(>ka [ c e c h u je  s / t ^ c g ó l n u  

5 U1 yjsprwość. V, m ł o d o ś c i  jŚk\Vij hęc i /^e  p o p e ł n i a ł  
Wiele  'g łups tw .  'A s k a ł e k  ( i b s o l iu n e g o  b r u k u  a m  - 
s tu  p r a k l y c r j j e g o  jriedaJeKO 'Z a jd z ie  w  s w m n  
ż y c i u 1. |

N r .  3) Przew odnie,ćipa ' .win [ rb«i\>K\nła, ( !
Jest lo  m ężczyzna. (!) n ic  m łbilv, ide posiada 

le :.amc cechy p iw a  k le ru , co pow yższy pod  N r. 2 
Kobieta, wjno i h u lan k i — olo cel jego życia!

, Nr. 4) Ito toec . :
W H k j grafolog oc.cnii, że sądząc po p iśm ie 

— jes t lo delikatny , sub telny  ‘człowiek, r.i“ \-" 
< lian ie  w rażliw y.,, , • • ; ’

D aye n ie  doczytał do końca, ogarnął go islm 
|S2sał! P ow yrzucał wtszyslkie podręezm ki o glrafolo'- 
Igji. k ią 1 j Wyzywał wielkiego grafologa o sta t- 
n iem i słowam i. i

J ’r  o ś m i u  d n i a c h  z u p e ł n i e  u le c Z y ł  s i ę  z  te
mnnji. . i 1 'i

Z apylasz czy te ln ik u ; po (po 'pisań o jak im ś tam 
panu  D aye i Wjc.lkim grafologu am ery k ań sk im  1

Poco'.’ >
\n o , aby [n-zypomnioe, 'że i ln y  m am y 

wiclkiogo grafologa pana Żupnika, k tó ry  ‘'orzekł, 
że w K r a k o w s k i m i  pow iecie n a  u śc ie ' C en tro ­
lewu' z tow. D asZyńskim  na Ic/el-e iiyło coś -50 
|>odpisów podrolrionycli — a  tn jakby  na złość 
osouy. ie  stw ierdził: osobiście, że ow sZem , w ła­
snoręcznie. na oiie.j Uiści*’ podpisy  sw e położyły... 
No, bo wielcy [grafolodzy źaiwszc :mapi rację...

i * o .
(lies/Cie_ (s-ię ludzie! C rum a ^ka-zmy za  dZni- 

la lro śe  antipańslw ow ii ną« daiirtydńjk razemi Z 
p. Sław kiem  na  jednej Jjstic. Nie", to m e .  'irz e b a  
być lojalni m. Kurjci k rakow sk i pisze, że to 
itfny (,/jiunu. n ie  A ndrzej, ekskom un^U i, lecz 
Ignacy profesor ekonom ii n a  uliiwcnąyterte Jca- 
tolckim w l.ifblinie, d/f"ł;icZ  ku /o lh  ko-ludov \ 
kandydu je  [ra^cm z p. Sław kiem . Jeżeli tak jest, 
to w iadom ość Onegnlaj podaną prosi ujem \

* r
Biaikowiec krakowski aż  ręce zaciera z r a ­

dości, że „N aprzodow i Z tym  C ztrm ą w ydarzyła 
się. „fatalna" i „kom prom iln jąca pom yłka. 1 
czy lo w szędobylsk i i s tły s tkow iedzący „KuB 
rjerek „nie w sy p a ! ' fsię przypadkiem  PrZed

n a m i  u  i>\ ucj- pow . n u  isi-icgo pi z y s t ą p i i  tu 
B e b e ,  z a b ie r a ją c ,  s z t a n d a r  PP!S i k a s ę  p a r t y j n ą  
A t y m c z a s e m  N a p r Z ó d  d o n o s i ,  że  . .n ie ja k i '  
W a l i g p r s k j  (ukrtuil  '. z taniLd P P S  i  u d a ł  s i ę  Z p j n  
d o  sa n a c j i .  :

, l y u i r j e r k t i ' ( ' . m i a ł e ś  w s y p a e  nJNza p a r t j i  
a w s y p a ł e ś  s ieb ie .  C z y  Z d o b ę d z i e s z  s i ę  n a  li 
p jY.yZwoilość, a b y  d o  k ł a m s l w a  ś w in d o m e ^ o  .sii 
p r z y Z n a ć  V

Nie, ufczyni tego «uu b lag ie re i . ,  • k r a k o w s k i  
a n i  i n n e  b l a g j e r k i  [ san ac y jn e ,  h o  k ł a m s t w o  s t a ­
nowi p o d s t a w ę  idli lirytu: b o  ,— p ro s to w a n ie  k ł a m s n  
n i e  leży w ic h  i n t e r e s i e

Nowości filmowe.
\ \  ś la d  z a  „ N i e b e z p i e c z n y m  r o m a n s e m  

S a m b o r s k i m  w  p o p i s o w e j  r o l i  n a  e k r a n a c h  W a r  
s z a w y  t . k a ż ą  s i c  „ N o  S y b i r "  Ze tS m o s u r s k ą  
„ S e r c e  n a  u l ic y  " z N a r ą  N e y  w e w s p a n i a ł e  
r e ż y s e r j i  G a r d a n a ,  „ J a n k o  M u l / y t a n i  Z św ie b  
ny i i i  \ \ i t o l d e m  G.onti, ( lo o k o n a P u n  „ ś p i rw a k ie n  

s k r y  p k i c m  / a r a / c m  „ W i a t r  o d  tm o r / i i“  z W i 
r j n  \ i o l ' ' k ą  o r a z  „ J e j  l a j e m n k ‘-ę" reż .  B is l le  7 
O i ą  O l i a r s k ą  i  G .y b u tsk im  [w g łó w n y c l i  |roku'.h 

W p r z y g o t o w a n i u  „ K a r j e r a  p a n n y  H e n i "  -  
reż .  W a s z y ń sk ic ig o  i . .W i e l k i  'm ie j s k i  m r o k  
reż .  l i m l s . n a j k l e r a  i St. S z w a r c a  z  d o m e m  B r c  
z ą  n a  cZele .  * f 1
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Dalsze aresztowania wśród Ukraińców
w ^aiszawSe i we Lwowie.

RewizM w lokalu U kr. 
Klutau parla^fientarn.

W A R S Z A W A , 31. 10. (tel. ud .)  W czo ­
rajszej nocv o  godz. 3 a resz tow ano  'w W a r  
.•sza wie W łodzim ierza K osnowskiego, se­
kretarza ukraińskiego klubu par lam en ta r­
nego , a zarazem członka g łów nej komisji 
w yborczej z ramienia tego  klubu, zamie­
szka łego  w gm achu se jm ow ym  w bu­
dynku  nr. 5. Jednocześnie a resztow ano 
maszynistką, zajętą w  tym klubie, Kata­
rzynę W iśniewska, mieszkająca na Żowalu 
1. 17. ’ !•

W czoraj o godz. 10.30 przybyli do 
gm achu  se jm ow ego  funkcjonarjusze p o ­
licji politeczncjjp! celem przeprow adzenia  
rewizji w lokalu Ukr. Klubu P ar lam en ta r­
nego . Po uzyskaniu zezwolenia, policjanci 
przeprowadzili  szczegółową rewizję w  to ­
w arzystw ie kom endanta  straży sejm ow ej, 
G arbow skiego , która t rw a ła  do godziny- 
13.10.

A resztow anych K osonow skiego i W i­
śniewską odstaw iono do dyspozycji sę- 
g o  śledczego. Mają oni być przewiezieni 
d o  Lwowa.

Opieczętowanie sekre­
tariatu

Stództwo w związku t  rew i/iąm i, k tó ­
re  p rzep row adzono  w lokalu '■„Unda" i 
w  mieszkaniu b. posła Lewickiego^.— o 
czem donieśliśmy w e wczorajszym  num e­
rze naszego pisma — oraz aresztow aniem  
p rezesa  ,,Unda“ wraz z generalnym  se­
kre ta rzem  dr. Lubom irem  M akaruszką, 
t rw a  w  dalszym ciągu.

Spraw a aresztow anych przyw ódców  
,,U nda“ została  przekazana sędziemu do 
sp ra w  w y ją tkow ego  znaczenia Kazimie­
rzowi Januszkiewiczowi, k tóry  n iezwłocz­
nie przystąpił do  urzędowania .

W  toku dalszych dochodzeń opieczę­
to w an o  lokal sekretarja tu  „U nda 4 oraz 
p rzy trzym ano  w aresztach c łonków pre-

— — WB—■ — —M— — BO—— —— —— —

Ofiarf trzęsienia ziemi-
we Włoszech.

RZYM  31. 1U. (P A T ).  Agencja Ste- 
Tani. W ed le  wiadom ości, nadesłanych  w ie­
czorem  przez prefektów , w przeciwień­
stwie do  doniesień poprzednich okazuje 
się, że ofiarami trzęsienia ziemi w  Seni- 
galji pad ło  10 zabitych i 275 rannych. 
W  Ankonie jest trzech zabitych i 54 ran­
nych. W 58 gminach prowincji Pesaro  
naliczono dotychczas 24 rannych. W  Mon- 
dolfo wiele domów uleg ło  zarysowan.u  
J 1 e  wszystkich miejscowościach akcja po ­
mocy p row adzona  jest / całą energją

Uparty eksprezydent.
RIO D E  JA N E IR O  ,31. paźdz. ,:(Rat.) O d­

mowa ustąpienia ze fi trony zlożonejgio ? u rzędu  p re ­
zydenta L ouisa u trudnia ojglrojiYnje- spraw ę iiyru}- 
tt ia  nowego rządu. Louis zam knięty obecnie. w fo r­
tecy podk,rc.'śli{ * Rapiskieisj, że on właśnie Jest sze­
fem  legalnego rządu [brąz) Piskiego do Czasu » v - 
gaśnięciu Jego m andatu ' w dniu 15. listopada h". r. 
Jn p ta  wojskowa poleciła bankowi braz\ lijskieinu 
wstrzymać em isję banknotów n a  sum ę około  6 
rmljonow funtów s/terlingów zatwierdzoną
popr-edni rząd. a "

Sport.
Dziś grają 

boisko „Cytadel' o {godz. 11 15
CZA RNI i— L iK S, ■ 

■zawody o mistrzostwo łjgf. «■
IT .G JA  (Po/.nau) — LEGUJĄ.

boisko '10 pp  p o h n lan k  1 

11 *awodVo godzinie 
„P ogon i”

RASM OŃ KA  — 
zawód) towarzyskie.

o ,w-ejjście do ligi, boisko 

'POGOŃ

Komunikat.
Z. N. M. S. \ \  \L N E  Z E B R A N IE  crtunk tra  

tZwr NieziUeżniy M łodzieży  S ocjalis tycznej (akad.), 
odbędzie się we (środę 5-'gb listopada r . b. 
o  yodz. 0.40 W? lo k a lu  prZ y ni. S ykslusk icj 21 
II . p. z  n asR pu jąeym  jłor/.udkiem  dziennym :

1) R eferat o Sytuacji m iędzynarodow ej. vfr -  
g łosi to w. G órski. 1 i

f  2) Sfffawy miganizaeyjn®: ’a ) spruwozdtuiie Z a­
rząd u  b ) W ybór now ych wtadz

3 ) A kcja przedw yborcza.
KI Wmljie wnioski
< Hiecność w szystkich obow iązkow a.

iZa Z arząd
i " W . Lew idis.

■ p rz e w o d iu o z y .y :
—O—

JLoifman
sekretarz

zydjum „ U n d a " :  adw okata  dr. Maritcza- 
ka, naczelnego redak to ra  „ D iła "  W asyla 
M udrego  oraz m ajs tra  ś lusarskiego Mi­
chała Stefanowskiego.

W  związku z temi aresztow aniam i 
w czoraj o godz. 11 przedpoł.  in terw enjo- 
w ał w wojew ództw ie  b. w icem arszałek 
Sejniu Hałuszcz) ński.

W ieczorem  o d b y ło  się posiedzenie 
eg z ek u ty w y 'J ,U n d o ‘(. Żadnych kom unika­
tów  ani w iadomości o przeb iegu  posiedze­
nia i powziętych uchw ał nie o trzym a­
liśmy.

*
W czoraj dokonano  rewizji w ,p a ­

radnej K sięgarni"  ruskiej, p rz ? '  ul. Syks- 
tuskiej. Lokal „N arodne j  K s ięg am i"  zo­
stał opieczętowany.

Następnie w  godzinach p rzed p o łu ­
dniowych p rzeprow adzono  rewizję w  ,*,Ma 
s łosojuzie Aprzy ul, Kościuszki.

Miymy razkiszuią się
najpiękniejszemu f o t o g r a f i a m i  
nowocześnie wykonanemi przy 

św ^tle reflektorów w atel. fotogr.

, . V E N U S “
ROMATiOWIGZA 11. Te . 3 8 -0 8

Na sezon jesienno zimowy

SUKNA
w U H E L K l  f t ł W Y B O R Z a :

na ubrania męskie, palta, 
futra, płaszcze, kostjumy 
damskie i m u n d u r k i  
 studenckie--------

hOCE na lożtia i hanie

P o le ca : 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA
LUDWIK RU SKI
L w ó w , ul. R u tow sk ie go  7

(naprzeciw  katedry).
—  Rolt z  ilażeitla  1912. —  

Te le fo n  1 8 -5 8
Towary doborowe. Centy najniższe.

Zycie Podkaroacia. 
Rewizja w Domu Refeitnirip 11/ Birusłaî iu.

W  piątek, 31. X. na polecenie S taro­
stw a w D rohobyczu , o godzinie 2-giej 
popo!. p rzeprow adzono  Yewizję w  Dom u 
Robotniczym w  Borysław iu. Ściągnięto 
od obiadu z p ry w a tn eg o  mieszkania tow 
Bociana i w  jego  obecności rew idow ano 
biura. Szukano odezw y m eskonfiskowanej 
wC Lwowie. O dezw  tych w Borysławiu, 
niestety, nie było  Z abrano  tylko 1 p róbny

egzem plarz  tej odezwy, przesłanej przez 
drukarnię.

P onad to  zabrano 200 okólników in­
formacyjnych do m ężów  zaufania Rewi­
zja trw ała  godzinę, przeprow adzali  ją taj- 
n. funkcjonariusze w  asyście policji m un­
durow ej,  która obsadz iła  dom, nie w p u sz­
czając do w nętrza  nikogo.

—o —

Stanisławów.
Protsst przeciwho przeniesieniu 

twe. Szalalnego.
żeb ran ie  przcds'aw ieięi '1 Z arZ ądów  Okręflo- 

‘wego Koła Z. Z. K. i  w szystkich Sekcji P a ­
chowych w Stanisławowie, odbyte dniii4 27. X. 
r, h. - zaJcł .<la katcyor.yc7.ny jn-ołest p rzeciw ko 
przen iesien iu  p rezesa  O kręgu kol. Sz daśnego Ja 
n a , ’ zasy łając m u  iswe pozdrow ienia o raz  sloy a 
ott^Liy do dalszych Kmaga-ń w' 'o b ro rie  losów" 
k la s . p racu jącej a w  sacZogólności ko le jarzy .

Graźny pożar w Przemyślu.
b.

1 1 .

PifZtt MYŚL. d l. pazd / (Pat.) Dnia 31. 
m. około Igodz. liKciej popołudniu w ybuchł 
śródmieściu" P rzem yśla, p r/v  ul. Jaggielońskiej 
ig ro in , pożar. (

Z1 powodu nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem. *ajęlv się urocim w składzie naczyń że­
lu m ych . należących  do kupca  A stm ana. Og^eii 
ob.jął w- ciajgu kilkunasiu  m im if Jolbnym i magii-zyn 
> |«7.exi'ósl się na  mieszcziicy się m tym sam y m

dom u magazĄii jiorcebm y kupca  Ringla.
P rzy tu \n :t szybkiego" rozprzestrZ-enienia się 

jjożaru  był.,', wielka dość łatwo palnego m attirjalu  
i .jak słom a i trociny, Błtśżąicy za opakowanie dla 

poreelanY: ■ naczyii żelaznych. P o  dw-HigOdzinnej. 
akcji ratowniczej udało  się scraży jiożam e] ogień 
Jokalrzow ać. Stira*, w a noszą kilLacl/iesiąt tysięcy 

| złoty d l.

A\ \R SZA W A . 31 października. (Pat.) Dzien­
niki donoszą, że n a  wczorajszym wie.cir przedwy­
borczym naczelnego akadem ickiego narodow ego 
komitetu1 wyborczego w sali stowarzyszenia techni­
ków w W ars*Tvie |do|Sz(o do izajścia aniędzys obecny ­
mi n a  sali akadem ikam i. Wj Czasie przemówienia 
p. Rt-utdńeluiskiego rozległy feię gwizdy. N a sali 
powstało zamie.s-/anio i b ó jk a  m iędzy zwolennika­
mi i przeciwnikami hase ł g loszom ch  prz.cz fh^j- 

. Wówczas n a  sa lę  w kroc/yl (Siłuj oddział po - 
l.cji, k tó ry  wyparł wtailc/ącyjch n a  Itdlcę. J>olieja 
ures/.tęwała kill, aipigcie osól). ,

.jAatirjer W arszawski" |x>tlaje, że  jio zelntanin 
w sali stowarzyszenia techników policji* areszto­
wała wczoraj późnym  w iec/ornn  4-cJi studentów 
między inin ui< prezesa Bratniej P om ocy 'uniwersy­

tetu: warszawskiego .htk donosi dalej ,,K n rje r 
W arszawski naczelnik u rzęd u  iśledc/.cgo wobec in ­
terwencji (, zwoląieme aresztow anych studentów o- 

jiświadczy), że aresztowani ze względu" n a  przydKynę 
aresztowania, podlegającą sęd; uunul (śletlozemu wy- 
jmS/A-./eni być nie m ńgą. i

W I B IJA M  K SZYB W l( KB AKCJACH.
M'.ABS/.AWA 31. jiaźdzl [(Bat.) W czoraj wy­

bito szyby w adm inistracji „Gazety '\\afcs*awsk.ej“ 
oraz w lokalu  iredakcb i-j\. .B. C."‘ Również wyk - 
,tą_ z.ostal i szyita wystawowją w lókahi' redakcji 
„K u rie ra  P orannego  1 T o ostatnie zdarzenie n a ­
stąpiło około północy, p r/yczem  policja -zatrzYmaki 
spi';iwcę n ap ad u  .studenta politeclmiki Stanisława 
Szyszktjęb "■ , ,

— i i  Pluii ibi porost iiiIosóiii

M H — £ T R O L
*

isp o u itp  wypadaniu włosów
Z sali sądowe).

Wyrjk w sprawie nadużyć w 26 pp.
Przez" tt /y  tygodnie toczyła się rozpraw a p rzed  

sąd em  w ojskówrm pav.ec>v. niaj. .lózeTow. 'ly m k o w  
oi'az w spóloskarżonym  o nieprawne w-ydawnjjfe za 
łapówki jtoświadezcń rezcrwisiom iż odbyli ćs\i-
olcenia wojskowe.

W czoraj jto prz e m ó w ie n ia c h  p roku ra to ra  i o- 
bi"ońcy, t r y b u n a ł  og łos i ł  w yrok  skazujący m aj. 
Tym kow a n a  dwa lata więzienia i degradację, sier-

żanto» W aw-r-zyńca Czubaka na  10 nnesięcy, 
P rc issa  n;i 1 miesiące. Słowika n a  dwa tygodni: 
D tulałę i Jazowieckicigo po 5 miesięcy, kaprali 
B o m ersbhd ia  n  t 5 m iesięcy, Nawareękiego oniz 
rez.crwistów Braiilnera i Bcrdiiiii ipo 4 tmiesiące, 
M cizcngilna, Kórne.ra, Eritza, Solina i innych jto 
3 m iesiące i 2 tygodnie więzienia.

—o—

Sześcioletni proces zakończony uwolnieniem
oskarżonego kupca.

Pj7cz,*;s/eść.  lat  l o o y h  się  d o c h o d z e n i a ,  o r a 7  
w ie lo k ro tn ie  o d r a c z a n o  ,r o z p r a w ą  ‘przeciw i L a za ro w i  
ł.asz-czowerowi, o s k a r ż o n e m u !  o sz.itSuro. Easz.czo- 
w er  b y ł  w łaśc ic ie lem  [sk lepu  k o lo n i i i h ie g o  |n , -v  u l .  
K az im ierzow sk ie j  i w r. P121 p o d j i i ł  a a  dworcu! 
g ł ó w n y m  k i lk a  wagonów-towarów- k o l o n j d n y ć h  n a -  
d e s l a ń y e h  przez k u p ę ó w  z W a r s z a w ) , jt-ez u jT ^ c c -  
nia i ia Je ży tośc i .  W u b e .c  tego p o n ie ś l i  o a  S / k o d ę  o -

kolo  40.0000 złotych.
W cio ra j n a  ro/pntw .e oskarżony  i.dowaditiał 

iż pos/kodow ..nvm  wręczył w eksle przed ipodjęcicm 
towaru. ■ " ,  ' i

Osiateeznie try-btinał pod  przewodnictwem r. 
Bentlaszey skiego. iuWoln.l oskarżonego od winy

U p i t a  r o b o t a  B . B . S .
i Sianislawów ) 20. ,\

P rzed  kilku <lniaml w w a rs /la ta c h  kolejio,- 
y> celi k ilku1 bebtsow pów  agilowalo na rzex."7, v,p<- 
s w .a n ia  się do ffljawcil", o opuszczeniu  /Z K  
Są. lo korni h i/U jący , do n ied ay n a  m łodżien jec  
MtthisU, i dw aj robolnicy jiarow .izow ni D ideń- 
o C m ytro  i Mańd74cj. O sohnim  dl rozdaw ali 

dek la rac je  dla \vjn?,"W)inia się do Jrakcjl aft" 
spotkali się z drw inam i robotników .

Zsvracam \ tą drogą liwagęś" kom pelen inym  
y.ładzoni kolejow ym , by poucZyła 1yc1i p;mów 
agitować podczas jntafty n ie  w olno heZ względu 
na  ,Azyj ą io się dz-jeje r/.ocż.

1;

kary . O sk arża ł prok. Kuhn. b r o n i ł  d r .  i l e i l p e r i .
i

Km nka stanisławowska.
A R E S Z T O M  A N I K  P O B E J K Z A N Y O l l  O S A -

B O rl‘Az. O n « g d a j  t i re sz to w an o  i o d d a n o  s ę d z ie ­
m u  ś l e d c z e m u  j a k o  p o d e j i  umyjdli  o  tud/in ł  w a k -  
cj, sa b o ta ż o w e j*  "I c o d o r a  iKaJninii ikii  m a j - sm i  ś l u ­
sa r s k i e g o .  i Mielniki MenkiewiCifl Jyez zajęcia .

S A M O B O J S T A Y O  P C Z K N M T Y .  D , i i a  20. b  
m .  w iecźo rem . o d e b r a ł a  so b ie  "życie w y s t r z a ł e m  z 
re.wolwc.ru H e l e n a  ('.ha.jp lów ka,  la t  1(5. n c z c n ic a  
() k i  g im n .  jęty N a d w o r n ie .  JkiwCKlcin u lgo  k r o k u  
( ib y ło  n ie p o io z i im ie i i ie  z p i ą t k ą  i

P ro g ra m  ra d jo w y .
i SOBOTA , '  i .  listopada.

10 15. T i^ n sm is ja  nabożeństw a z K ated ry  T'o-
żriiffiskm." "

1 ! -)3. Sygpa.1 czasu1 7 AA.rrz. Op-s. .Astr. i hejnał 
•/ Wieży M arjackjej.

I2.1i f-an sm . koiicerU , z  AAirrsZawy.
11.00 T ra n sm is ja  odczytów  roln iczych  i m u z y ­

k i z W arsZaw y. i 1 G S
Kj.OO Anuir i \ \ a n d a “ (z ż y d a  G rottgera) (T :\ 

z  V. arszawy).
Ki.1.3 P rz e g lą d ' polityki 7agr. (T r. z  K rakow a). 
Jo  4() ,A\ tadomoKci p rzy jem n i i jiozytccZne'*. 
h7.0C). P rog ram  d la  dżieci. (T r. Z AAars/iaw ra  
18.(K) 'Pi.insim sjia napożeńsiw a z O stre j B ram v  

av AYilnie. ę
19.00. R  ozm aiiosci. , | .
19.25. ( en tralnc Tow . Org. i  Kółek yolniczyidi

do .swych członkow i i ogółu' rolników .
19.10. I.wo.Wska Gazeta R adjow a.
20.00 bejlcloYi p. t. „C m entarze w arszaw sk ie”.

• ( IV. z fWąrsZayyy). ■ |
20.30. "Pransm koncoriu  z  AVarsZawv.
22.(K). l ejh-ton p. 1.- „Dzieci na jscenie.” C ten san  

z M a rszaw y .) ■
22.1.). K ącik nrtysl;,c.,nY 1-igl S am ow ysjairZ al- 

uosc.i Gospodacc-iej. V
22.. k J'oncert z płyt igramolonow ,di.
22.50. Ko.mnnil.aly. <

N IE D Z IE L A . 2. t.stopad.i,
T ran sm . nabożeństw a z M iina 
’,.i.insm is,j« p o ran k u  z E ilharm onji M ;o‘s/. 

TnuVyki z AYurs/.
\

'P ransm .

9.25.
12.10.
1 1.50.
.15.20 Koncert z IM arszaw.Y.
15.(10. ł-hogram  d l a  dzieci"
10*00. Skrzynka pocztowa.
10 20. KoncwTji z p ły t glran iofonow w cłi .
10.55 Z a d u sz k i  lwowskie"
'• M iadomości jm zyjem ni i pożyueczne.
17.nu. z \ o n c e n  z p ły t [g ram o fo n o w y c h .
L.4.0 ,’ran sm . koncertu  Pol. P ' z AYnrsz,iw\.
19..i0. P.ozmaiiosci. •« -
-'9-30. T ran sm . k o n c e r t u '  z W arszawy.
22.1* J r a n s m . z AAąrszitwy, T rio Chopina.
22.50. Pransm . komunikatów z W arszawy,

P O N T E D /.lA ł.E K . 3. listopada.
W -15. NabożeiistwO -z ipołrtćtjiti. 
lt-58. Sygnał czasu! z Obs. \s tro n . i hejnał •* 

Wieży iMarjacl.ic|.
1y-w K oncert '* p ły . igiam olonow ych.
16 15. "Transmisji* - jr ćmenta(iva w' W ilnie.
10.15 Konceijt z p ły t 'gram ofouow ydi. !
17.15. T an sm  koncertu  ird^ijncBo » RAarszawy. 
.18.4;). Rozmaitości. i
19..),). Sluciiowisko k u  iczci poległ\Yh 'żohiierzy 

I> t . : „T ym , którzy odeszli"1. >
2 0 J Ó  _Po"gaiiank:t nitteycznu.
20 .30 .  'P ransm  koncertu ' z Warszawa.
22 .1 5 .  K oncert z p ły t igram, i !
22.3:5. EwowSKa Ga-zc.ta R adjow a. __
2 2 .5 0  Transm . komunikatów z. Warszawy.

U.ADJO. Nobolni pirygram 1'oKkiegO Ra^lja
0  godzinie l / - te j  sltfchow jsko p. 1 yM.sZyscy 
Św ięci” nada. stacja w ileńsl a, jioc.ze.m k o n ce ii 7, 
W arszaw  >, obejm ujący m iędzy inne.m i u w ertu rę  
1". .M endelsohna. <io oralmiWm ..P im lush. ..Ave 
J e,ram Jknarui, AdMgSo B acha, oraz „K ircó  '
1 laendla. W k o ń cem "  tjjm  o b o K ork ieslry  P o l­
skiego R ad ja  w ystąpi jjałćo so lisla  Ubilenlow anv 
ftec ista  p. .Aleksander Jupow icz. \ "
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Kronika.
Lwów. dnia 31 października ] 9 3 0

M P E R T U E A  TEATBU W IELKIEGO:
Sobota o 3.30 1 rab ata'
Sobota o 7.30 „Eijfołdc -z Wi i r a ia n n ' . 
N.edziola o  3.3<J (..DomO, tr/ech  YkiCHętiząt**. 
Niedziela o 7'.30 „FijóM ć z $lontm ar«i-e‘'-. 
PonieO/.alek o 7.30 „Fijołek z ''M ontinanre *,

cjfc“.

E E P E R IU A B  TEA TKU  ROZM AITOŚCI:
Sobota o 3 30 ..i:g /o tyc/na  k'uLz \nka '
Sobota o 7.30 t.V! n$' ?pc jiióro'*.
N.eOziela o 3.30 j.,K^otyt-./na kUzynktt 
Niedziela o 7.30 -.Wieczne pióro 
Poniedziałek o 7.30 „W ie.tzne p ió ro 1, 

r  i i -  -
.ilŁ PER T U A Ił TEA TBU  MAŁEGO:

Sobota o*’ 3.30 t.Dzielny wojak S 
Sobota o  7.30 ..Kroi ik(tdeii)
Niedziela o 3.30 „K ról > k o d e in -*.
Niedziela o 7.10 „ Król N ikodem -*.
Poniedziałek o 7.30-. k ró l iNkoclein**.

B RPLR TITA R  TEA TKU  NOW OŚCI-
Soj,o1a o 7 30 .H iszpańska M ucha-*.

N iedziela o 7.30 ..H iszpańska .Mucha 
P o n ied ria łek  o 7.30 „H iszpańsku  Mucha**.

B IU R O  K O N C E R T O W E  31. T U E B k  i .
Poniedziałek  3. lis topada: V. M i.trZ ow ski

K oncert abonam entow y — M aurycy R osenihal, — 
pianista.

W- T EA T R Z E  N O W O ŚCI d«ie i ,pót mti/iny 
nieiuisianncgp śm iech u  n a  występie dyr. L. U /ar- 
nowskiń^o i M. Tatrzańskiego w zawrotnie n-eso. 
łe | farsie p. t.: .Jh szpańsk , M ucha’* k tó ra  wchodzi 
n a  aiisS togo tcutrM1 W jsobotę. dnia I-go listopada 
i Igrana. będzie tylko tiivy razy. ( cny miejsc, nic - 
z w y k l e  aiSKie.

P O P O L t D N IO W K E  n^dzielng w 'Fratrze N o­
wości wtpolni ..1 liszpańska Mnicha''.

PRZYJAZD ienomenahicigo, m ur.vńsk;cgo ze­
społu ' operetkowego ,,The Iita.dk 1'Loyerc? s k ła ­
dającego się /. 30  osób, » /budzi prawdziwa s e n r t-  
c ję w nas/etn  mieście. Znakomita ta trupa k tó ­
ro ostatnio święciła tryumfy- w |Herlmii i W arsza­
wie. wystąp. tvlko 1 razy. w Teatrze Nowości w o- 
peretce Ln.s.ana której twórcą jest jrówmcż m u ­
rzyn 1. Bouiglas.

Z PO W O D L sW IĘ T  \  następny  n u m er 
r  Dziennika Gnidowego" ukaże się »-e wtorefk o 
zwykłej porze.

R E C E N Z JĘ  T K A Th \ l  NĄ .ze sztuki „K ról Ni­
kodem  wystawionej w T eatrze Iio/maito.sci, ? po ­
wodu1 b raku  miejsca w d/isicjs/v.m num erze, um ie­
ścim y w następnym  ninm-i ze,

ZAMACH SAMOBÓJCZA. 31- lenna Ju lja  
S/potowicz, zam. w Starem  Zmesit -ni u', yv zam.aiy.ć 
sam obójczym  zatruła się h so lem  zmieszanym z  
kwasem solnym . Wezwane Pogotowie rat. tdstio- 
zło ją  w stanie igroźnym Bo szpitala. Powiztht1 ta.r- 
Entęcia się n a  żvcie me ustalono.

PO TK Ą t ENI E T R A M W A J! M Michał O żar- 
ko, emerytowany ogniomistrz, w c/orai wieczór zo­
stał potrącony  przCz tram w ij „8"* w ul. Gródec­
kiej, przyczein doznał złam ania uda. Pogotowie 
rat. odwiozło Igo do  szpitala.

KŁO POT V PŁATNO Z EGO. M aks M,'Stein, 
płatniczy kawiarni .R e k la m a -* (oskarżył w pnL-.j 
braci Gustawa i W łod/tm ierza Jenknerów . k.óą 
rzy  'Ulotnili się z lokalu m e zapłaciwszy rae ln tnku
w kwocie M  71. • i

< ZY PA N I .1 ESI W  HOMI ? T cm i słowy iń T 
'jom ajaj) , /Lrejy haitzujs' yąfioęo sTąpt W&Ptlp3 
zam. przy ub .1 ipońskiej. twiercl/ąc, że nut do mej 
jak iś interes. K orzystając z nieobecności G ełeim -jo- 
wej. \y-eszła do pokoju  gdzie sk rad ła  pierścionek 
z białego złota, wartości 13 /doi., zegarek złoty 7. 
branzolctkę, oraz sreb rny  pierścionek, wartości 13 
doi., p o i/em  ulo tnda jsię z Lutocin

PO D R Z U C Ę N IE  MF<roVV ŁĘCIA. W  rea l­
ności p rz l y  ul. Gródeckiej^ 1. C2 znaleziono Ić -

Z Uyri.dzieży, 
miotłę i jak 
okładając, go 
niewiasta sie* 
areszcie.

ż l ące yy bram ie n iem 0 'vlę płci żeńskie, liczące o- 
koło 1 tygodni żvcia. Dzieckiem zaopiekował się 
Miejski kó jn isa ija t II. d/ieimcy, p o łc ia  zaś ws/C/ę- 
ła )K)sżukiwama za m atką podrzutka.

C U i.E B  z niedopałkiem  papierosa w ypec/o- 
no . piekarni Gabla. przy t.b Szpitalnej. N ależa­
łoby przeprowadzić tam "kontrolę sanitarną.

M E  ZN O Sr R E W IZ JI I PO K TER l N KO - 
M Y C ll. Kazimiera 1’a in ’lak. dozorc/ym  realności 
przy td. Łokietka 1. 10. srodze oburzyła ,się na
policjanta. któir\ też 'mieszkaniu jej przeproyy-adzał 
rewizję -/a rzędam i pochodgąjgpjn 
Nie wiele ceregieląc się .chwyciła 
fur ja zaatakowała posterunkowego 
gdzie sic * dało. Obecnie wojjpwnicza 
dzi cicho, iuk .mysz pod m iotłą w

SĄ S IE D Z K IE  CZUŁOŚCI. W  zabudowaniach 
Państwowej}!) /  1 ładu obróbki drzewa na J\T!< 
senkówce "zebrały się sąsiadki Anna Koźhk, F ra ń -  
Ciszka R okitą. Anna Zawada i Ju lja  [Mazur by 
jneco j)0 |)lotkować Miła ta pogawędka zakończy- 
la się ayyantttrą i bójką, przyczem K.ożbk zottta- 
kowała l-iokitową. ran-ąc ją  ciężko w 'głowę Lekarz 
Pogotowia rtit. założył je j opatruneK. (

P IE S  INW ALIDY ..D EZ E R T E R EM *. Kazi­
m iera \ \  otticirowti. /tuli przy u l  Nit parowskiejt 
f. 27, doniosła policji, żc ybicigł z <Ioinit' pies do­
berm an, k tóry  był przeyy-odmkiem m ęża jej, ocie­
mniałego inwalidy. Dezerter* ten był spejdjtallaiĘ 
wyszkolony w tym eefu, oraz. został przydzielony 
przez centralę warszawska. f

CZA ,i V i '15RĄCZKA ] P IE R S I IO N Ł K ? W 
c.za.sie rewizji w .mics/kani. 1 pewnego C łam ywa-, 
cza zakwestjonow da jtolicja obnjjgzkg zriimonjąsjiya-, 
m em  ,11, L. 06. 12. 03.“ ora-ipitir.ścień z kamie-', 
lufin. Poszkodowani m ogą ;rzecz.y te Kgnoskować 
» W \dziale śledczym PP . '

K A R A M B u L "  DAYOCH TAK SÓW EK  ■ (I 
zbiegu! ulic Pełczyńskiej i K opctnika, luttoiloroż-i 
ka nr 833,3, k,iąrowjana przez 'M ikołaja Szewczy­
k a  najechała  n a  .au.odorożkę n r  8310 prow adzo­
n ą  pr/Cz Jakóba Witkę. W łaściciel (hajhchatiej

rys.
rnKii. r

OSZl ST AY ROLI KANDYDATA DO MAŁ-
ŻKNSTWA. .Anna Pawlik słu żąca ,j zam przy nil1. 
M ikołaja 1. 18, doniosła policji, 'że m dak i Mi­
kołaj, Jacunda, którego m iejsca zamieszkania 'nut 
zna. wyłudził od niej 300 zb, p rzyrzekając Jej 
małżeństwo, / a  zbiegłym osziństetn, zarządzono po­
szukiwania. ' , i

OPTM h  N \SZYC7I OZ1 TE1 NIKOW  pole­
cam y Jan  Terleckiego, człowieka upośledzi in/e­
go bzvczmc. niezdolnego do żaibiej p racy . Datki 
do Administracji Dziennika LuU.“ dla „upośle­
dzonego* lizycznie.** i 1

ną pr»e
taksówki R om an karczewski, poniósł • .szkodę dwa 

d. / jtowodtt! uS'ko(izeni:t h am u lca  i . błot

Renertuai Kin Itfowsfclcn
AIHM J.O Billie Doye w dźwiękowcu Ą m ot 

pod szminką**. • •
C H IM ER A : „G łupie szcźCęście**. '

CASINO G rela G arbo „Pocałunek**. 
ILATA.MORG.ANiA: „D zw onnik Z Notrfc D am eT  
GRAŻANA R om ans n ad  Rio G.rande.** 100 prc. 

film dż iekowy. « i 1
KOPERINK" „Złolowłosy Anioł *. pie.rwszy euL 

rojiejski. film  dźw iękow y.
LJ-.W „T ró jka  1 w jd. rob Ollga Czechowa i 

A dalbert Schlettow. Pieśni i ghóiiy w języku  ro - 
syiskim . '

Ł U A ^„S N padck  S am m a AYcinsteina** o raz  „C u­
d a  B razylji.

YIARASIENKA- Z łotow łosy n io ł"  p ierw szy 
eu ropejsk i film  dźw iękow y 1

OAZA:  „M arsz weselny**. i 
PA ŁA CE: „M oje słoneczko** % Jan e t G aynor o- 

ra z . dodatk i d iw iekuw e. >
P AN : „T rędow aia *.
PA SA? „P feśń  żyw iołów -* 700 proc. dźw 
U AJ „ liia łe  cienie** fijrn Aiźwiekcnvy. , 
PROMI EŃ:  „O fiarna n o c -*. '
S P L E N D ID  „Prezydent* ż .Jw anem  Mozżutohi- 

ne.tn ' I
STYLO W Y: „D am a kameljowa** i „P o licm aj­

s te r  Tagjejew.**
U C IE C H A : H arry  Peel „N ajlepszy d ru h ‘3. »

O  £ j  ł o s 2 « '  a i a
I S  A  ■ >  Z E

kiszone ładne w beczułkae.h około 5 kg. *a 13 zł. 
m aryt.owane za 16 z ł ,  grzyby ..abzone ładru po 
12 zł za 1 kg., bryndzę prawdziwie owczą w be­
czułkach 6 ig  za 13 zł„ wvsyła franko za pobra­

niem  poczto wem

P  I N K A S  S T U M E R
K o só w  k. K o ło m yjt.

n a  z a in n w i i in i c ,  g o t o w a

i p r m u b k i
poleca

FI F. i J. L ubelscy
LifiOw.Hutoisiliiego S teleT. 118-70

4-2 lat istniejąca-

W IS Y  na KURS MASAŻU
w  Lecznicy Dra J. n L E K S IE W lC £ A . Lw A w , 

ul. Friedrichów  2 . Początek nauki 5 listopada

B O L
M O W Y

usuwa
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 

z f. m.

„HOGtlTEK-Mi^reno
Neruosin"
w y r o b u  a p t e k i  

GĄSi£CKIEGO w Warszawie
Sprzedają a p te k i.

Dobre m aszyny 
do szycia

z fabryk światowej sławy, 
oraz c/ęścl Smadowt do 
n ich kupisz, najlepiej, naj­
taniej i na dogodne spłaty 
HURTOWNIE, 0ETAJLICZNIE 

w składzie fabrycznym

VIOLIN i T IS S E R
L w ó w  —  Bernsteina  1
Telefon 20 51. — prosimy 
oglądnął, nauje w ,stayrj 
p rz , ulicy Kazimierzow­
skiej. Nasze w arsta y rep. 
przyjm ują maszyny do szj - 
cia do naprawy. — Zdolni 
agenci ■» m "  stacb Maro- 
polski poszukiwani na do ­

brych warunkach.

Czytajcie
Dziennik

Ludoey

- 1 lh i Nasza tirm a  
11LŚ J .* jest n a j t a ń s z a  !

KAJNOWSZC 
MCDELE! ,

U U R A H I f i ,  L7A O .A K Y, Kj L S T R Y , i A L i h , F U TR A , 
P Ł A S Z C Z E  b  tM S K IE , p rzejścio w e  i z im o w e  po ce­
nach z a d z ^ la ją c c  niskich I na d o g o c  w arunkach

F. T A B A K  i Sk?>
LWÓW, t irOZAKOW SKA 8 . —  T E L . 5 9 -7 3

Czy odgadniecie?
H le  loterja  7 K ir  p o d zia ł ?

Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie kaiu- 
garny na ubrania i kostjumy aamside, Dteliznę da-nską 
i puściiIową, gotowe ubrania i płaszcze: męskie i dam­
skie, kołdry watowe, zegarki złote: damskie i męskie, 
aparaty fotograficzne i inne wartościowe przedmioty 
możecie u nas otrzymać zupełnie bezpłatnie. — Niema 
żadnego ryzyka. — Niepowodzenie wykluczone.

  ~  Prosimy n : uesłać oam  prawidłowe tozw iązarie
obok umieszczonego zadania (litery należy ułożyć wszerz) które oznacza 
trzy miasta polskie.

Wraz z zadaniem prosimy w liście podać dokładny adres oraz załączyć 
znaczek uocztowy na porto, na co otrzyma WP. szczegółowy prospek* i 
niespodziankę. Posiadamy d żo listów dziękczynnych

„H E R M E S8*, don wysyłkowy, E/skrz. poczt. ŁÓ DŹ 3 9 2 ,

2-A-N-O-F- N 
B -L-ł- N-L-U 
LN- O- WI

A

młodo!
' Czy zauważyliście tuz niekiedy i u rb ie  jenen z nastqpuj^cych ^.Ą- 

objawów zbija jącego  sio osłabienia n :rwcweoc0
Łatwa pobuollwcać, amutek. drżenie niepakój, kołatania aerca. zawroty głowy, U C Z U *  

cio lqku bdzesnnosc. nidapokojny san, zniesienia czucia, na niektórych częściach  ciafa. 
przestrach wzmożone pobudliwość wskutek niezgodności, haiaeu, zapachów, pociąg do 

środków odurzających, tytoniu, wyskoku. Lorbaty, kawy. drganie powiek lub migotanie przed 
oczRmi nawały urw i, ściekanie, frapryśao usposobi unie, osłabienia pamigei, tub mowy, w rotz- 

cia 2boczer a seksualne lub zanik popędu płciowego.

Je ż e li z wym ienionych tutaj objawów jeden rażąco lub kilk a  jednocześn ie występują,

jc-tto oznaka i i  n ew y  są poważnie osłabione i wymagnją wzmocnienia.
Nie zaniedbujcie tego. w przeciw nym  bowiem razie  mogą w ystąpić poważne zaburzenie czynność 
psychicznych, jak naprz. bredzenie i niepoczytalność, szybkie osłabienie organizm u » w re szc it 

śm ierć przedw czesna.
B e z wzglądu na istotą nerw owości, zalecam  napisać do mnie. Je ste m  gotów

E?aii31 franca Kattfima radosną niBspodżiank;
najlepszym  razie

w yjaśnić prostą meto­
dą, która p rzyniesie  

Zapew nie już dużo w y d aliście  pieniędzy na rozm aite środki, które 
przyr.iocfy tyiko ulgą p rze jściow ą .

Zapew niam  w as, iż znam w łaściw ą

metodą p i z a c i w d z i a f a o i a  osłabieniu naszych nerwów
Ta metoda jednocześnie sprow adza popraw ę nastroju, daje radość życia, 

•nergją, s iłą  do pracy, w iele osób zakom unikow ało mi. Iż  czu ją  sią jukgdyby 
nowonarodzonym i. To potwierdzają również orzeczenia lekarskie. 

Koszt wynosi tylko ceną karty pocztowej, wy-iylmi tą 
p o a c z a j ą r ą  k s i ą ż k ę  z u p e ł n i e  g r a t  u

Je ż e li nie m ożecie natychm iast naoisać. t o  z a t j t o w a j c i e

ERNST PASTERNACK,'Berlin S0 - 
Nlichaeikirchplatz 11 Uddz. 359 .

E3 Ti
K 8 I Ę G  a g f y UJfc L U D O W A

L w ó w  —  ul. S n jn o o l i ;  2
wproiradziłii opecjalny dsi»ł <zaMptSB spoticzno-literackłch 
Księgarnia posiadB na akładsie naitąpojace c z a s o p i s m a :  

POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY 
ZEW, MŁODA MATKA, KOPIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI­
TERACKIE, GŁCS LITERACKI, LW OW SKiE WIADOMOŚCI MU­

ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI

—  C K N N I K  0 G Ł 0 8 Z K N :
Za 1 wiem z m/m 1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem

74* n
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» » 
n »
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